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Kraków, 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 17 czerwca 


Polit. Corr. pisze: Wyborcy kuryi wielkiej wła- 
ności okręgu wyborczego Zaleszczyki, wystoso- 
wali w przeddzień wyborów na wniosek p. Erazma 
Wolańskiego telegraficznie wotum zaufania dla 
prezesa ministrów br. Taaffego. W odpowiedzi 
przesłał natychmiast hr. Taaffe na ręce p. Wo- 
lańskiego telegram następującej treści: „Najszezer- 
sze dzięki panu i jego przyjaciołom politycznym 
za tyle dla mnie zaszczytny wyraz zanfania.* 

Ogólną ciekawość budzi w sferach politycznych 
zwołana, jak już donosiliśmy, na niedzi-lę konfe- 
rencya opozycyjnych posłów. Otrzymali na nią 
zaproszenie przedewszystkiem ci posłowie, którzy 
dotąd należeli do zjednoczonej lewicy, i obecnie 
znowu do parlamentu wybrani zostali. Do tej ka- 
tegoryi należy 91 posłów. Dalej zaproszono tych, 
którzy kandydowali do Rady państwa na zasadzie 
programu stronnictwa niemiecko liberalnego. W koń- 
cu do udziała w konferencyi zaproszono jako mę- 
żów zaufania: Dra Schmeykala z Pragi, Dra Schlof- 
fera z Gracu i Dra Luggina z Celowca. 


Obie Izby parlamentu angielskiego odroczone 
zostały do piątku, aby pozostawić czas do ukon- 
stytuowania się nowego gabinetu i porozumienia 
się z przywódzcami różnych odcieni stronnictw 
parlamentarnych, celem wymiarkowania o ile dzia- 
łalność gabineta konserwatywnego wobec dzisiej- 
szej większości liberalnej w Izbie niższej, jest bez 
rozwiązania Izby możebną. 

W poniedziałek dnia 15go przyszła na porzą- 
dek dzienny Izby niższej parlamentu angielskiego 
nowa ustawa wyborcza z poprawkami Izby wyź- 
szej. Zachodziła kwestya, czy Izbie wypada zaj- 
mować się kwestyami tego rodzaju w czasie nie- 


Z zachowania się konserwatywnych wobec tej 
kwestyi zauważyć należy, że Northcote głosował 
za dyskusyą, Churchill przeciw dyskusyi, z czego 
wynikać się zdaje, że ostatni pragnąłby może zu- 
pełnego uchylenia tej ustawy pod wpływem usta- 
lonego już rządu konserwatywnego, Northcote zaś 
życzy sobie prawdopodobnie, aby ustawa przez 
przyjęcie aktu dodatkowego o nowym podziale 
okręgów wyborczych stąłą się prawomocną, i aby 
skorzystać z niej można jakoajspieszniej, iżby Tzbę 
rozwiązać i do nowych przystąpić wyborów, jeźli 
większość obecna nie będzie chciała zawrzeć kom 
promisu do wspierania nowo tworzącego się mi- 
nisterstwa. 

Morning Post pisze, że ustępstwa w sprawie 
afgańskiej były głównie dziełem radykalnych ko- 
legów Gladstona (jak Dilke i inni) i że znaczna 
część utaiarkowanych członków stronnictwa libe- 
ralnego wspierać będzie chętnie nowy gabinet, 
jeśli tej sprawie Śmiało będzie chciał wejrzeć 
w oczy, w jakim to razie, zdaniem tego dzienni. 
ka, i na skuteczną pomoc Niemiec i Austryi bę- 
dzie mogł liczyć ‚tem bardziej, że dawne tradycye 
polityki Salsburego przyczynią się do ułatwienia 
tego zwrotu. 

Nord odzywa się e dalszych widokach w spra- 
wie afgańskiej, jak następuje: „Co się tyczy Ro- 
syi, objęcie steru rządów angielskich przez zde: 
klarowauych jej przeciwników, nakazywać jej bę- 
dzie oczywiście zdwojoną czujność i ostrożność, 
dopóki się jasno nie przekona o duchv, w jakim 


ustalonego jeszcze rządu. Uchwaliła jednak przy- 
stąpienie do dyskusyi znaczna większość Izby. 


Wyjazd Cesarza niemieckiego do Ems wstrzy- 
manym został śmiercią księcia Fryderyka Karola, 
synowca Cesarza, jednego z wedzów armii pra- 
skiej, który w czasie wojny francuskiej kierował 
oblężeniem twierdzy Metz. 


Śmierć admirała Courbet pozbawiła Francyę 
jednego z dobrych wodzów tak na morzu, jak na 
lądzie, zdobycie bowiem miasta Ha-Noi w Touki 
nie było równie zręcznie kierowanem, jak opera- 
cye jego na morzu. 


Wiadomo, że większość obeenej Izby bułgar- 
skiej ulega wpływom rosyjskim i nie bardzo jest 
przychylną związaniu kolei żelaznych bułgarskich 
z serbskiemi, chociaż połączenie to jest traktatem 
berlińskim zawarowane. Z drugiej strony znanym 
znów jest fakt, że kiedy książę bułgarski ob- 
jeżdżał niedawno kraj cały, ludność witała go 
wszędzie oznakami wielkiej sympatyi. Wobec tych 
dwóch faktów znaczącą jest krótka, ale stanowcza 
mowa tronowa księcia Aleksandra, którą Scbranie 
bułgarskie zagaił: „Miło mi powitać reprezentan- 
tów ladu, który. powierzył Panom prawo wspiera- 
nia mnie w strzeżeniu jego interesów i życzeń, 
ludu przywiązanego do trona i mej osoby, jak na 
to zebrałem rozczulające dowody w czasie mej 
podróży po kraju. Po przyjęciu ustawy o budowie 
kolei żelaznej z Carybrodn do Wakarelu, rząd 
mój pospieszył z wprowadzeniem w życie tej 
ustawy, oddając wykonanie jej zgłaszającemu się 
przedsiębiorstwu. Mając ufaość do patryotyzmu 
Panów, nie wątpię, że Panowie zechcecie ułatwić 
rządowi mojemu dopełnienie zobowiązania między- 
narodowego. W tej nadziei otwieram obecne dru- 
gio nadzwyczajne posiedzenie Sobrania i błagam 
Wszechmocnego, aby zesłał na was swe błogosła- 
wieństwo.* 


Kampania wyborcza zakończona już w całej 
Austryi, a wszystkie stronnictwa polityczne obli- 
czają skwapliwie straty poniesione na polu walki, 
1 organizują swe nowe siły do dalszej akeyi.. Oce- 
niwszy w poprzednich artykułach wynik wyborów 

zmie w naszym kraju, pragniemy dziś zasta- 
nowić się pokrótce nad ogólnym rezultatem wy- 
borów w całej monarchii, nie zapuszczając się je: 
doak na razie głębiej w daleko sięgające kombi. 
nacye polityczne, i dotykając tylko zlekka przy- 
szłej konstelacyi parlamentarnej. Będzie to przeto 
pewnego rodzaju statystyczny przegląd ostatniej 
kampanii wyborczej. 

Z góry zaznaczyć wypada, iż parlament nie 
przedstawia obecnie jeszcze pełnego kompletu, 
gdyż na 358 członków, wybranych jest do tej pory 
faktycznie tylko 348. Będą tedy musiały nastąpić 
jeszcze uzupełniające wybory, których termina 
w niektórych okręgach zostały już oznaczone. 
W kuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego Hie- 
tzing-Hainburg, odbędzie się wybór 27 b. m., wska- 
tek tego, iż wybrany posłem Schóffel, zwolennik 
niemiecko-liberalnej partyi, mandatu nie przyjął. 
Zgromadzenie mężów zaufania popiera w tym o- 
kręgu kandydaturę posła sejmowego Józefa Fi- 
schera. Cztery wybory uzupełniające nastąpią 
wskutek tego, iż czterej posłowie uzyskali podwójne 


jest prawica, składająca się z członków klubu 


18 Czerwca — Czwartek. 


Rok 1885. 
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L ZR RS WEŃ 


mandaty, a mianowicie Herbst, Hohenwart, Bro- 


|mowsky i Pino. Przyjąwszy maudat ze śródmieścia 


wiedeńskiego, zrzekł się Dr Herbst mandatu w Izbie 
handlowej w Libercu, zkąd wybrany zostanie praw- 
dopodobnie Schwab; w miejsce hr. Hohenwarta 
z kuryi gmin wiejskich Krainburg, zostanie wy- 
brany ks. Ernest Windischgrätz; mandat p. Bro- 
mowskiego w Iczynie, uzyska kandydat czeski 
prof. Talirz, a w kuryi wiejskiej okręgu Radowce- 
Suczawa na Bukowinie, przyjdzie zapewne do za- 
ciętszej walki między p. Piteyem a Kochanowskim. 

Ogółem wybierają Czechy 92 posłów, Galicya 
63, Austrya dolna 37, Morawa 36, Styrya 23, Ty- 
rol 18, Austrya górna 17, Kraina 10, Szląsk 10, 
Karyntya, Bukowina i Dalmacya po 9, Saleburg 
5, Gorycya, Istrya, Tryest po 4, a wreszcie Vo- 
rarlberg 3 w. 

Liczebnie najsilniejszem pozostanie jako całość 
wzięte stronnietwo liberalno-niemieckie, które skapi 
w sobie 129 posłów; wchodzi ono jednak obecnie 
do parlamentu z ubytkiem 17 mandatów. Najdo- 
tkliwsze straty poniosło to stronnictwo w kuryi 
wielkiej własności, tudzież w grupie miast i Izb 
handlowych, a doznać ono może jeszcze i dalszego 
osłabienia, skoro w drodze kompromisu nie żapo- 
biegną jego przywódzcy rozdziałowi na dwie frak- 
cye: umiarkowaną i radykalną. Na czele pierwszej 
stanąłby Chlnmecky, a na czele drugiej Plener 1 
Kopp. Najbliżej tego stronnictwa stanie trzech de- 
mokratów, wybranych w Austryi dolnej i czterech 
antysemitów, z których trzej przeszli także w Au- 
stryi dolnej, a jeden na Szląsku. 

Draugiem wielkiem stronnictwem parlamentarnem 


czeskiego (65), Koła Polskiego (54), klubu Hohen- 
warta (39), tudzież z klubu Liechtensteina (16) i 
z t, z. frakcyi Lienbachera (5). Do tej prawicy, 
na której rząd w przyszłości także opierać się 
musi, zaliczamy równieżjczterech Rusinów autono- 
micznych z Galicyi, polskiego posła ze Szląska 
X. Świeżego, zwolennika partyi rolniczej p. Hein- 
ricba, a wreszcie 5 ministrów, wybranych posłami. 
Wogole licząc w przybliżeniu i odtrącając wszy- 
stkie wątpliwie osobistości, można na pewno przy- 
puścić, iż prawicą rozporządzać będzie w razie s0- 
lidarności wszystkich frakcyj 190 głosami, a więc 
nad lewicą, przypuściwszy jej jednolitą organizacyę, 
będzie miała przewagę 61 głosów. Pomiędzy temi 
dwoma wielkiemi stronnictwami parlamentarnemi 
stanie klub Coroniniego z 22 członkami 
Skład tedy parlamentu według stronnictw, jakie 
w znacznej części wytworzyły się w dawnej Izbie 
poselskiej, przedstawi się w następujący sposób: 
) Stronnictwo niemiecko-liberalne 
(129 posłów): — Adametz (nowy), Angerer (no; 
wy), Aresin - Fatton (nowy), Attems, Auspitz, 
Ausserer (nowy), Banhans, Bareuter, Birnreither 
(nowy), Beer, Beess, Bendel (nowy), Bohaty, Boos- 
aldeck (nowy), Brenner, Carneri, Chlumecky, 
Demel, Derschatta (nowy), Dobler, Doblhoff, Dab- 
sky, Eigner (nowy), Exner, Foregger, Furtmüller 
(powy), Fuss (nowy), Goess, Gomperz, Gross (nowy) 
udenus (nowy), Haase Jan (nowy), Haase Teo- 
dor, Hackelberg, Hallwich, Heilsberg, Herbst, 
Hirsch, Hoek, Hohenlohe (nowy), Hatter (nowy), 
Hübner, Jäkl, Jaksch, Jaques, Keil, Kielmansegg, 
Kindermann, Kirschner, Klinkosch, Knotz, Kopp, 
Kraus, Krzepek (nowy), Kiibeck, Leon (nowy), 
Magg, Matscheko,  Mauthner, Meissler, Menger, 
Moro, Moscon (nowy), Neusser, Neuwirth, Nischl- 
witzer, Nitsche, Ofner, Oppenheimer, Pacher, Pau- 
er, Pernerstorfer (nowy), Pieckert (nowy), Pirko, 
Pirquet, Plener, Posch, Polak, Popper (nowy), 
Posselt, Prade (nowy), Promber, Proskowetz, Rei- 
cher (nowy), Richter, Ritter, Roser, Russ, Śchar- 


(nowy), Schulz, Schwarzenberg, Skokanek (nowy), 


(nowy), Szrom, Stangler, Steidl (nowy), Tonner, 
Trojan, Vasaty, Wesely, Wratislaw (nowy), Weber, 


z Galicyi należeć będzie do Koła polskiego 54 
członków. Nie wejdą bowiem do Koła: Kowalski, 


wątpliwie do Koła wybrany ze Szlązka X. 
ży, a przeto liczyć będzie Koło wogóle 55 człon- 


miec, Chotkowski (nowy), Czartoryski, Czajkowski 
Alfons, Czajkowski Władysław (nowy), Chrzanow- 
ski, Czerkawski, Dzi 
Gniewosz, Grocholski, Gołuchowski (nowy), Gro- 
towski (nowy), Hompesch (nowy), Hausner, Hop- 
pen, Jarosz (nowy), Jasiński, Jaworski, Kopysiń- 
ski (nowy), Kielanowski, Klucki, Łoś (nowy), 
Lewakowski, Lewicki (nowy), Madeyski, Mochna- 
cki (nowy), Onyszkiewicz, Orzechowski (nowy), 
Popowski (newy), Potocki, Ruczka, Romaszkan, 
Rapoport, Sawczyński (nowy), Stadnicki (nowy), 


rzewski, Szymanowski 


JOSE AOR 
a 


schmid, Schaup, Schier, Schmidt, Schiirer (sowy 10) Zwolennik partyi rolniczej (1 poseł) 


Siegmund (nowy), Siegl, Skene, Sommaruga (nowy), 
Spaun, Spens, Stadlober (nowy), Steinwender (no- 
wy), Steiner, Stibitz, Stöhr, Strache (nowy), Sturm, 
Suess Edward, Suess Fryderyk, Suttner, Swoboda 
(nowy), Tausche, Taufferer, Tersch (nowy), To- 
maszczuk, Vielguth, Wagner, Waibl, Weeber, Weg- 
scheider, Weitlof, Wenzlitczke (nowy), Wickhoff, 
Wildauer, Winterholler, Wrabetz (nowy), Wrann, 
Wurmbrand, Zedtwitz, Zschock. 

2) Demokraci (3 posłów): Kreuzig (nowy), 
Kronawetter (nowy), Lueger (nowy). 

3) Antisemici (4 posłów): Fiegl (nowy), Pat- 
tai (nowy), Schönerer, Türk (nowy). 

4) Klub czeski (65 posłów): Adamek, Bel- 
credi, Bojakowsky (nowy), Bromowsky (nowy), 
Clam H., Clam R., Czernin, Deym, Dostal, Do- 
brzensky (nowy), Engel (nowy), Fabian (nowy), 
Fanderlik, Fischera, Gregr, Hajek sen. (nowy), 
Hajek jun. (nowy), Hevera, Hladik, Hlavka, Jahn 
(oowy), Jirecek, Kaizl (nowy), Kaunitz (nowy), 
Kinsky, Kleist (nowy), Klima (nowy), Krofta, 
Kusy, Lützow (nowy), Masek (nowy), Mattusch, 
Meznik, Mikyska, Nadherny, Pabstmann (nowy), 
Penk, Pleva (nowy), Pollak (nowy), Rieger, Sa- 
laszek (nowy), Salm Zygfryd, Schindler, Schónborn 


Skopalik, Slavik (nowy), Spacek (nowy), Spelina 


Wiedersperg, Wurm, Zeithammer, Zucker, Zaczek. 
5) Koło polskie (55 posłów). Na 63 posłów 


Sochor i Kallir, dalej 4 autonomiczni Rusini i 
wreszcie dwaj ministrowie; natomiast wstąpi nie- 
wie- 


ków, a mianowicie: Abrahamowicz, Bartoszewski, 
Benoe, Biliński, Bloch, Bobrzyński (aowy), Cha- 


uszycki, Dzwonkowski, 


Smolka, Starzyński, Skarszewski, Starzeński, Sma- 


wy), Zatorski, Zawadzki (nowy). 

6) Klub Hohenwarta (39 posłów): Bazza- 
nella (aowy), Borcic (nowy), Borelli, Bulat, Czu- 
perkowicz (nowy), Fürstenberg, Gentilini, Giova- 
nelli, Geodl, Greuter, Grigorcea, Hayden, Hohen- 
wart, Hren (nowy), Kathrein, Klaicz, Kljun, Lupu! 
(nowy), Masowie, Nabergoj, Neuner, Obreza, Pau 
linowicz (nowy), Pfeifer, Poklukar, Pozza, Rapp 
(nowy), Raicz, Spaur (nowy), Sternbach, Styrcea, 
Schuklje (nowy), Supuk, Tonkli, Valussi, Vitezicż, 
Vojnowicz, Vosnjak, Zotta. 

T) Klub Liechtensteina (16 posłów): Bran- 
dis, Doblhammer, Fischer, Karlon, Kaltenegger 
(nowy), Liechtenstein Alfred, Liechtenstein Alojzy, 
Mozer, Oberndorfer, Oelz, Plass, Rogol ek 
Thburnher, Wenger (nowy), Weissteiner (nowy 
Zehetmayr. 

8) Frakcya Lienbachera (5 posłów): Fuchs, 
Garnhaft (nowy), Lienbacher, Neumayr, Zallinger. 

9) Autonomiści Rusini (4 posłów): Mandy- 
czewski, Ochrymowiez, Ozarkiewicz, Siengalewicz. 


, 


WIKTOR HUGO 


i jego apoteoza. 


——D O 


Apoteoza najzupełniej pogańska Wiktora Hugo 
i na domiar jej odebranie Bogu jednej z najwspa- 
nialszych świątyń Paryża , ażeby ją zmienić w Mau- 
soleum dla kolejnych bożyszezów opinii, zacząwszy 
od poety, którego, po najrozmaitszych przejściach, 
śmierć zaskoczyła, prorokiem bezwyznaniowych ra- 
dykałów, a nawet komunardów, dowodzi głębokiego 
upadku Francyi — bez nadziei niestety! żeby się 
z niego kiedykolwiek podźwignąć mogła — lecz 
świadczy zarazem o tej potrzebie moralnej, konie- 
cznej, jaką czuje każdy lud, dziki czy oświecony, 
w całym rozwoju swoich sił, czy'w upadku, aby mieć 
jakiś przedmiot uwielbienia i czci najwyższej, ja- 
kiś ideał, któryby górował nad ludzkością. — Fran- 
cya znudziła się wiarą chrześciańską, tą pocho- 
dnią, która jej, najstarszej córce Kościoła, a za 
nią całej rodzinie ludów europejskich przewodni- 
czyła na drodze cywilizacyi — nie chce znać ani 
Chrystusa, ani Ewangelii, lecz zaczęła sobie wy- 
bierać fetysze, które może dziś stawiać na naj- 
wyższych piedestałach z okrzykami entuzyazmu, 
a jutro ze śmiechem zrzucać w rynsztoki, stogo- 
wnie do swego humoru. 

Ażeby dać wyobrażenie, do jakiego stopnia szał 
ten opanował umysły republikańskie we Francyi, 
przytoczymy najwybitniejsze ustępy 2 przedniej- 
szych mów i artykułów dziennikarskich, wysła- 
wiających zgasłego wieszcza. 

Prezes Rady ministrów, zimny Brisson, tak się 
o mim wyraził przed Izbą deputowanych: „Nietyl- 
ko wszystkie gałęzie literatury, ale ojczyzna cała 
i cała ludzkość są w żałobie. Malaczey i pokorni 
czcili jego imię, bo wiedzieli, że ich w sercu 
swojem nosił.* 

Prezes senatu le Royer, który wypowiedział mo- 
wę przy łuku tryumfalnym na polach Elyzejskich, 
zakończył ją następującemi słowy: „W pośród 
pozornych wahań się, wktórych widzieć 
tylko należy wewnętrzną pracę umysłu, 
szukającego ostatecznych formuł dla 


swojej wiary, Wiktor Hugo gonił ciągle za 
wyższym ideałem sprawiedliwości i ludzkości. Dać 
wolność i oświecenie wszystkim, apostołować bra- 
terstwo względem wydziedziczonych i słabych, 
bronić powagi prawa przeciw sile, oto była dzia- 
łalność tego szlachetnego serca, tej wielkiej in- 
telligencyi. Wpływ jego był niezmiernym na po- 
Jęcia moralne we Francyi — on odsłonił i wni: 
wecz obrócił sofizmy zbrodni ukoronowanej, pod- 
niósł serca struchlałe i zwrócił na dobrą drogę 
wykolejonych, aw gruncie duszy uczciwych ludzi... 
Za jego słowem natchnionem dusze obudziły się 
do nadziei i dwukrotnie, po gim grudnia 1852 r. 
i po 1871 roku ojczyzna nasza wróciła do świa- 
domości siebie samej i swojej siły. 

„Chwała temu potężnemu geniuszowi, którego 
wszystkie dzieła promienieją patryotyzmem i mi- 
łością dobrego! Chwała tomu, przed którym ko- 
rzymy się wszyscy z równą wdzięcznością i ró- 
wnem uwielbieniem! —- Chwała Wiktorowi Hugo 
Wielkiemu !* 

Prezes Izby deputowanych Floquet (') podnosi 
pochwały zmarłego na wyższy ton: — „Pod tem 
sklepieniem (łuku tryumfalnego), zasianem jak 
gwiazdami, imionami bohaterów, widzimy szczątki 
śmiertelne — nie mylę się — widzimy w myśli o- 
blicze wiecznie pogodne wielkiego człowieka, który 
opiewał wszystkie sławy naszej ojczyzny i wal- 
czył za jej wolność (?).... Dziś, w imieniu naro- 
du bijemy mu czołem, nie wpośród pokornej ża- 
łoby, ale wobec światłości jego chwały wieknuistej; 
tak jest, w tem miejscu rozpoczyna się nie po- 
grzeb — ale apoteoza. -— Opłakujemy człowieka 
zgasłego, ale wznosimy okrzyki na cześć wiecz 
nego apostoła, który mieszkać nie przestanie 
między nami i którego słowo przechodząc z wie- 
ku do wieku, zaprowadzi ludzkość do wolności, 
równości, braterstwa — stanowczo i na wieki zdo- 
bytych* (to jest, że zastąpi Chrystusa i zaprowa- 


(') Jest to ten sam adwokat, który wykrzyknął 
pod nosem Aleksandra II-go, wchodzącego do trybu- 
nalskiego pałacu: „Niech żyje Polska!“ — ale bardzo 
tego żałuje dzisiaj, bo mu to przeszkodziło zostać 
ministrem spraw zagranicznych i z wychodźcami pol 
skimi już będąc prefektem policyi, bardzo się żle 
obchodził. \ 


dzi królestwo Hugonowe na ziemi, lubo sam będzie 
już tylko prochem). 

„Nie byłoby godnie, dodaje p. Floqnet, zam- 
knąć nieśmiertelnego olbrzyma w samotności i 
ciemności pieczar podziemnych — wystawimy go 
wysoko, pod sąd ludzi i natury — pod wielkiem 
słońcem, które oświetlało jego wysoką samowie- 
dzę* (qui illuminait sa conscience auguste). 

Po tym mowcy zabrał głos Minister oświecenia 
i wyznań religijnych pan Goblet. Zaczyna on swo- 
ją mowę od zastrzeżenia, że Wiktor Hugo należy 
do Francyi, — że wolno światu go eżcić, ale przy- 
właszczać go sobie niema prawa (o czem zapew- 
ne świat nie myśli); dalej zapowiada, że „chce 
dowieść jedności planu w jego żywocie, na pozór 
tak skomplikowanym“. — Trudno mu jedaak tego 
dokazać. „Nie wiem powiada on czy wiek nasz 
będzie nosił jego imię, czy mówić będą wiek 
Wiktora Hugo, jak mówiono wiek Woltera, lecz co 
uważam za niewątpliwe, to jest, że on, zostanie naj 
wyższem uosobieniem naszego wieku, bo stresz- 
czał w sobie najlepiej całą jego historyę, jego 
sprzeczności, jego wątpienia — jego różne idee i 
aspiracye*. W czemże więc jest jedność planu jego 
życia? O to w tem — jak powiada p. Goblet, że 
„Wiktor Hugo jest mężem naszego czasu, który 
najlepiej zrozumiał i najlepiej pokochał ludzkość 
w jej ogóleiw jej jednostkach. — Miłosierny prze- 
dewszystkiem dla maluczkich — dla pokornych, 
dla uciśnionych — żadna nędza fizyczna i moral 
na nie była mu wstrętna, nawet ciężkie wady, na 
wet zbrodnie nie zrażały jego wspaniałomyślności. 
Polepszenie natury ludzkiej i losów ludzkości ca- 
łej było ciągłym przedmiotem jego rozmyślań*, a 
na dowód tego przytacza świadectwo, jakie poeta 
sam sobie dał: 

PARE DIE W Je suis eelui qui hate Vheure 
De ce grand lendemain, Ihumanitć meilleure. 

(Jestem ten, który przyspiesza godzinę wielkie- 
go Jutra, w którym ludzkość będzie lepszą.) 

„Przez tę stronę głęboko-lndzką swojej natury, 
mówi dalej p. Goblet, — Wiktor Hugo zasłużył 
na to, ażeby go uważeno za obywatela wszyst- 
kich Narodów — przez tę stronę podniósł się do 
idei Boga, która napełnia wszystkie jego dzieła. 
On wierzył w duszę nieśmiertelną — Geniusz 
miewa światłości wyższe. Być może, że poznał 


(nowy), Świeży (nowy),|. 
Tyszkiewicz, Tyszkowski, Wolański, Wysocki (no-| ę 


mm i m 


Heinrich (nowy). 

11) Klub Coroniniego (22 posłów): Berch- 
told, Bertolini, Bargstaller, Ciani, Ciurletti (nowy), 
Coronini, Dubsky Adolf, Eltz '(nowy), Franceschi, 
Kallir, Kowalski, Lorenzoni, Luzatto (nowy), Lu- 
dwigstorff (nowy), Malfatti (nowy), Mıllevoi, Schwe- 
gel, Sochor, Vetter, Vidulicz, Vuceticz, Zierotin 
(nowy). 

12) Ministrowie: Dunajewski, Falkenhayn, 
Pino, Prażak, Ziemiałkowski. 

Z powyższego zestawienia wynika przedewszy - 
stkiem, iż do parlamentu wchodzi 107 nowych po- 
słów, a z tych należyć "będzie do lewicy 33, do 
klubu czeskiego 25, do Koła polskiego 22, do klu- 
bu Hokenwarta 9, do klubu Liechtensteina 4, do 
frakcyi Lienbachera 1, do klubu Coroniniego 6. 
Wszyscy trzej demokraci należą do nowych posłów, 
a niemniej wszyscy 'antisemici, prócz SchOnerera, i 
jeden zwolennik partyi rolniczej, zasiadają po raz 
pierwszy w parlamencie. 

Wskutek tego właśnie, iż tak znaczny zastęp 
nowych sił wystąpi w Izbie, niepodobna dziś z całą 
dokładnością oznaczyć liczby członków należących 
do poszczególnych klubów. W powyższem zesta- 
wieniu zaliczaliśmy dawnych posłów, do tych klu 
bów, do których poprzednio należeli, a nowych 
przydzielaliśmy do pewnych stronnictw bądź na 
podstawie oświadczeń, złożonych w wyznaniu wia- 
ry politycznej, bądź też uwzględniając zasadę po- 
lityczną, w imię której do parlamentu przez wy- 
borców powołani zostali. Mogą tedy zajść jeszcze 
tu i owdzie pewne zmiany, ale będą one zapewne 
zbyt drobne i na ogólną fizyognomią klubów de- 
cydująco nie wpłyną. To pewna, że nie kierowa- 
liśmy się optymizmem, a niepewnych członków 
woleliśmy odliczyć od prawicy, która też jeszcze 
kilkoma siłami wzmocnić się może. 

Reasumując powyższe zestawienia, przedstawi 
się tedy skład nowej Izby poselskiej w następu- 
jący sposób : 


Lewica. . . . . 129 członków 
| Klab czeski ana ianen BOW 
Koło Polskie . ; 656 3 
g Klub Hvhenwarta 39 
$ Klub Liechtensteina 16 8 
s | Frakcya Lienbachera . 5 
m | Autonomiczni Rusini 4|(Ę 
Tarty rolnicza..>. . s ionien 25 E 
| Ministrowie A NOO 
Klub. Coroniniego . 22 członków 
Demokraci RP: 
Antisemici . zde zk 
Wszystkich wybrano posłów . 348 
Ma być wybranych posłów 5 
Razem . . 353 posłów. 


Głos niemiecki o Polakach. 


Zamieszczony przez nas w ostatnim numerze 
artykuł Neues Berl, Montagsblattu p. t. Zur pol- 
nischen Frage nie miał być huaki knh Oto 
w numerze z dnia 15 b. m. podaje powyższy 
dziennik pod tym samym tytułem artykuł następu- 
jący, omawiający wyłącznie stosunki Polaków 
w Gealicyi, i zapowiada dalszy jeszcze w tym 
przedmiocie artykuł, który ma być poświęcony 
taktyce, jakiej Polacy w austryackiej Radzie pań- 
stwa trzymać się mają. 

Artykuł ten brzmi, jak następuje : 

„Swietne zwycięstwo, jakie odnieśli Polacy w wy- 
borach do austryackiej Rady państwa, jest wy- 
padkiem, którego znaczenie sięga daleko po za 


prawdę, ale my, którzy pozostajemy po nim, to 
tylko wiemy, że zdobył sobie nieśmiertelność na 
ziemi i dlatego'to prowadzimy go z takim trynm- 
falnym orszakiem do świątyni, którą rewclucya 
francuska poświęciła wielkim ladziom.... a jeżeli 
prawda — jak mniemano niegdyś i jak dziś jesz- 
cze wierzyć należy — że ten świat, pornszany siłą 
bezwiedną idzie niepowstrzymanie z postępu 
do postępa, to Wiktor Hugo rosnąć będzie ciągle 
w pamięci pokoleń i im bardziej obraz jego się 
odsunie w dal czasów, tem wybitniej przedstawiać 
się on będzie, jako zwiastun panowania sprawie- 
dliwości i ludzkości na ziemi. 

Następny mowcaKEmil Augier przedstawiciel aka 
demii, wybrany na prędce, nie mógł się podnieść 
na te wyżyny entnzyazmu dla nowego bożka. Wszy- 
stko eo potrafił dorzucić do poprzednich kadzideł, 
było, „że Wiktor Hago był jedyną pociechą Fran- 
cyi po klęskach 1870 r.* 

Ostatni z 6-ciu mowców przy łuku tryamfalnym 
młody poeta Leconte de Lisle*) był przedstawi- 
cielem młodych poetów i ich poezyi. — Krótka 
mowa jego była naiwna w swoich przesadach. — 
„Opłakujemy, mówił, wielkiego człowieka, który 
raczył nas zaszczycać swoją łaskawością niewy- 
czerpaną, swoją dobrocią dziadka pobłażającego, 
ale zarazem oddajemy pokłon z pychą synowską 
największemu z poetów, temu, którego ge- 
niusz był zawsze i zostanie zawsze dla nas świa- 
tłem żyjącem, przewodniem ku pięknułnieśmiertelne 
mu, temu, który zwyciężył śmierć, i którego głos 
szczytny nie przebrzmi między ludźmi.* 

Nie tkniemy już mów wypowiedzianych przed 
Panteonem; pociągnęłoby to nas za daleko, ale 
przebiegniemy szybko dzienniki republikańskie, bo 
te uzupełniają obraz i dają mu ramy. Z'pochwał, 
jakie ma oddają można ułożyć gammę idącą aż do 
absurdów, jakie tylko'słyszeć można w domu wa- 
ryatów. 

La Republique francaise, le Radical, le Mot 
de Ord:e wykrzykują zgodnie: że „śmierć Wikto- 
ra Hugo okryła żałobą cały świat ucywilizowany, 
całą ludzkość“. La Justice, organ słynnego rady- 
kata Clemenceau powiada: „Cios, który w nas ude- 


2) Zappewne z rodziny autora Marsylliezy Rouget 
de Lisle. 


Olbrzym lasu leży powalony, świat widzi ze zda- 
mieniem ogromną próżnię, którą okrywał swoim 
cieniem. L’ Opinion nationale zapewnia, że „wspo- 
mnienie jego zapełniać będzie przez długie wieki 
wyobrażnią ludów. La Nation twierdzi, że Wiktor 
Hugo był uosobieniem sumienia ludów nowoży- 
tnych a Le Matin, że on sformułował myśl uni- 
wersalną i był prawdziwym pasterzem ladzkości. 
Gil Blas rozwija temat, „że Wiktor Hago był oj- 
cem powszechnym ludzi.*. „Nietylko poeci, pisa- 


rze wszelkiego rodzaju, artyści, myśliciele są słowa - 


za tego dziennika — ale wszyscy pokorni, wszy- 
sey, którzy cierpią, maluczcy, nędzarze, lud cały, 
którego rany on opatrywałi całował, tracą w nim 
ojca.* Pochwały takie idą crescendo przez całą 


długą szpaltę, aż nakoniec autor zmęczony, nie - 


wiedząc, jak zakończyć swój artykuł, urywa go 
nagle mowiąc, że go łzy dławią. 

W innym artykule tenże sam dziennik zapowiada 
nową religię, którą apoteoza Wiktora Hugo zwia- 


stoje. „Potrzeba wiary i sentymentalizm religijny “— ` 


mówi on — „odbywają w tej chwili ewolncyę 
odną największej uwagi. Jest to jakby powrót 
5 praktyk pogańskich. Bóstwa wcielające się 
w człowieka, zdają się być zagrożone przez ludzi, 
wznoszących się na wysokość bóstw. 

„W tej nowo powstającej religii odnajdzie 
ludzkość tę, którą Comte apostołował zawcześnie 
i nie sformułowawszy jej dostatecznie. Teraz go- 
dzina dla niej nadeszła. Lud szukał nadaremnie 
poza obrębem kościoła przedmiotów czci i wiary; 
na koniec okoliczności mu posłażyły i już zaczęło 
mu coś świtać w tym względzie na uroczystości 
bezosobowej (impersonelle) 14 lipca, a następnie 
na pogrzebie Głambetty, ale był to dopiero jakiś 
nieokreślony brzask nowej idei, gdyż oba te ob- 
chody miały charakter czysto polityczny, i nie 
mogły zawierać w sobie prawdziwego ziarna no- 
wej religii. Dopiero apoteoza Wiktora Hugo była 
objawieniem takiej religii, niemasz bowiem je- 
dnej szlachetnej, śmiałej i nieurzeczywistnionej 
jeszcze aspiracyi świata współczesnego, którejby 
ten poeta nie [był najwyraźniejszem przedstawi- 
cielem.* 

La Republique francaise wtóruje Gil Blasowi: 
„Pogrzeb wielkiego wieszcza — powiada ona — 


rzył, rozległ się po świecie całym... i dziś, mi 
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granice monarchii! austro- węgierskiej. - Zamiary 
wrogów narodowości polskiej, aby wobec polskiej 
propagandy w Galicyi stworzyć przeciwwagę przez 
wzmocnienie żywiołu ruskiego, spełzły na niczem. 
Jedynie deput. Kowalski, który wyszedł zwycię- 
sko w wyborze z polskiej gminy wiejskiej, nie- 
przyjaźnie jest nsposobiony dla sprawy Polaków, 
reszta zaś Rasinów zawdzięcza swój wybór nie- 
tylko protekcyi rządu, ale także poparciu przez 
partyę polską. Łatwo się też da wytłomaczyć 
krzyk boleści niemiecko -liberalnych dzienników : 
wydano Rusinów na łup Polakom, a dwamilionowy 
lud reprezentowany będzie przez jednego deputo- 
wanego.* Niemiecko - Ńberalna partya obawia się 
tak dalece wpływu Polaków w Radzie państwa, 
iż dają się słyszeć nawet głosy, żądające usunię- 
cia tego wpływu przez zmienienie konstytucyi 
w celu odosobnienia Galicyi na wzór Węgier. Tym- 
czasem są to bezowocne usiłowania. Dzieło poje- 
dnania między Polakami a Rusinami będzie robiło 
dalsze postępy, a ręczy za to tak interes Polaków, 
jak i rządu austryackiego. Do tego potrzeba je- 
dnak, aby Polacy, a przedewszystkiem szlachta 
polska, jako kierowniczka ruchu polskiego, praco- 
wała poważnie i bezustannie nad ekonomiczną 
regeneracyą Galicyi, która jeszcze pozostawia wiele 
do życzenia. 

„Nigdzie praca ta nie jest tak potrzebną i przez 
tak doniosłe interesa wskazaną, jak w Galicyi, ale 
też i nigdzie nie padnie na urodzajniejszą glebę 
niż tam, gdzie przez współdziałanie wszystkich 
warstw ladności stworzoną być może rękojmia roz- 
wiązania kwestyi polskiej w interesie powszechnej 

ilizacyi i "rg. Te austryacko - węgier- 
skiej monarchii. Galicyi mają Polacy złożyć 
Europie dowód, że są zdolni do rządów, co wię- 
cej, że mogą na zdrowej i silnej podstawie ukon 
stytuować prawdziwą wzorową administracyę i 
względnie zupełnie rozwinęty organizm państwowy. 
Należy sądzić, że straszne przykłady historyi pol- 
skiej, okropne cierpienia i prześladowania, które 
znosili Polacy od czasu pierwszego podziału, 
musiały przedewszystkiem zachęcić Polaków w Au- 
stryi do przekonania ludów tej części świata, iż 
kwestya polska połączona jest nierozdzielnie z mo- 
ralną i ekonomiczną regeneracyą wszystkich warstw 
ludności polskiej. Polacy w Austryi nie mogą się 
bowiem uniewinniać, że regeneracya taka natrafia 
na niezwyciężone przeszkody. Polacy w Galicyi 
nie zostają bowiem pod ustawami wyjątkowemi, 
owszem w Galicyi wszystkie zorganizowane siły 
słażą sprawie polskiej. Zaden Polak w Galicyi nie 
doznaje przeszkody w użyciu praw swych ku obro- 
nie sprawy polskiej. Zbrodniąby było, popełnioną 
na sprawie polskiej, wolności i niezawisłości ca- 
łego europejskiego świata państwowego nie korzy- 
stać z tak pomyślnej sytuacyi w interesie wyso- 
kich i wzniosłych celów, mających styczność 
z rozwiązaniem kwestyi polskiej. Trzy miliony Po- 
laków w Austryi znaczy tam więcej, niż trzy ra- 
zy większa liczba Polaków w Polsce kongresowej 


i w innych częściach Rosyi, gdzie żywioł polski 


tak silnie jest reprezentowany, jak na Litwie, Po- 
dolu i Wołyniu. 


„W rękach Polaków w Austryi spoczywają losy 


narodowości polskiej, a rezultat propagandy pol- 


skiej w Galicyi, zależy nietylko od stanowiska 
Polaków wubec rządu austryackiego, ale także i 
od zabiegów Polaków, aby sobie pozyskali ludność 
ruską. Sądy i administracya, szkoła i kościół 
muszą tu współdziałać, aby usunąć wszelki nacisk, 
ciążący na niższych warstwach ludności ruskiej i 
polskiej. 

„ „Szlachta polska musi poszukać dla siebie zada- 
nia w opiece, jaką rozciągnąć winna nad ekono- 
mieznie słabszym, musi wraz z rządem starać się 
o to, aby zapobiedz lichwiarstwu szerzącemu stra- 
szną nędzę między wszystkiemi warstwami ludu, 
musi też nalegać na ostateczne załatwienie ważnej 
sprawy regulacyi rzek w Galicyi. Środki komuni- 
kacyi w Galicyi, koleje żelazne i drogi muszą być 
pomnożone i udoskonalone, publiczne fundusze na 


_ szkoły muszą być znacznie powiększone, należy 


starać się troskliwie o rozszerzenie dobrych dzien: 


- ników, musi się wreszcie stać wszystko to, co 


może Rusinów przekonać, że ich rzeczywisty do- 
brobyt, że polepszenie ich warunków życia jest 


celem, który sobie Polacy wytknęli. Na tej na- 


wskróś pokojowej i ustawicznej pracy, której re- 


zaltaty dodadzą bodźca Polakom i Rusinom do 


poniesienia jak największych ofiar. dla ojczyzny, 


a która nie może ściągnąć na Austryę kłopotów 
z zewnątrz, polega jak najlepsze przygotowanie 


się na wielkie wypadki przyszłości; praca ta bę- 


dzie rękojmią, że wszystkie siły w Galicyi gotowe 
są stanąć na usługi świętej sprawy polskiej, ona 
ożywia nadzieje wszystkich Polaków, i przyczyni 
się głównie do tego, że publiczna opinia Europy 


stanie po stronie słusznej sprawy polskiej. W przy- 


szłym artykule powrócimy do taktyki, jakiej trzy- 
mać się mają w parlamencie austryackim posło- 
wie polscy, którzy w Radzie państwa tworzą jedną 


z najliczniejszych frakcyj.* 
zaj GE AŻ 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 16 czerwca. 


W jednej gałęzi drobnego kredytu pozostaje je- 
szcze wiele do zrobienia. A chodzi tu właśnie o 


kredyt klasy najuboższej i zę ię nędzarzy t. j. za- 


stawniczy. Przed dwoma laty Sejm wyraził życze- 
nie, aby Bank krajewy mający w statucie swoim 
także zastrzeżone prawo otwarcia oddziału zasta- 


wniczego, jak najrychlej skorzystał z tego prawa.| 


Pilniejszą uznana została organizacya kredytu hi- 
potecznego, bo naglił do tego upadek Banku wło- 
ściańskiego. Teraz zapewne przyjdzie kolej na 
kredyt zastawniczy, a gdy Bank krajowy to za- 
danie podejmie, zaskarbi sobie wdzięczność całych 
klas ludności opłacających najwyższe procenta 
właśnie dlatego, że nie są w stanie płacić nawet 
niskiego procentu. Będzie to misya humanitarna 
w całem tego słowa znaczeniu. 

Oczekiwaną akcyę dodatnią Banku krajowego 
wyprzedziło, jak z porządku rzeczy wypływało, 
zaradcze działanie władz, powołanych do czuwa- 
nia nad tem, aby nie powstawały pokątne zakła- 
dy zastawnicze. W ostatnich dwóch latach wiele 
takich zakładów zniesiono, a ich nienprawnieni 
kierownicy pociągnięci zostali do odpowiedzialno- 
ści. Obecnie z okazyi ustawodawczego zreformo- 
wania niektórych działów ustawy przemysłowej, 
ministerstwo wydało krajowym władzom polity- 
cznym świeże instrukcye, co do postępowania przy 
koncesyonowaniu nowo powstających zakładów za. 
stawniczych, które mają charakter przedsiębior- 
stwa ną zysk obliczonego. Pierwszeństwo w kon- 
cesyonowaniu będą miały gminy i stowarzyszenia, 
bo po nich zawsze spodziewać się można tego, że 
dla dogodzenia chęci zysku nie poświęcą tak da- 
lece względów na biedną klasę ludności, jak przed- 
siębiorcy myślący tylko o najwyższej fruktyfika- 
cyi kapitału obrotowego. Bardzo trafaym jest za- 
kaz łączenia koncesyi na interes zastawniczy z kon- 
cesyą na inne interesa, pobudzające z natury rze- 
czy klientelę do szukania kredytu chociażby pod 
warunkami oczywiście zgubnemi. Tak np. nie mo- 
że szynkarz prowadzić interesu zastawniczego, bo 
dwa te interesa wyręczałyby się nawzajem i uzu- 
pełniały w ekonomicznem niszczeniu swojej klien- 
teli. Taryfy procentu i opłat ubocznych mają być 
przez władzę zatwierdzane za każdą chociażby 
częściową tylko zmianą i jak najściślej kontrolo- 
wane. Położyło jeszcze ministerstwo nacisk na sto- 
sowanie liczby interesów zastawniczych do isto- 
tnej potrzeby. 

Równocześnie wydano zasadnicze rozporządzenie 
ministeryalne co do gminnych zakładów zastawni- 
czych. Jeżeli gmina chce otworzyć zakład zasta- 
wniczy nie jako interes, lecz instytucyę humani- 
tarną w celu dostarczania taniego kredytu naj- 
uboższym klasom ludności, to i nadal zastogo- 
wywane będą w tych wypadkach nie przepisy u- 
stawy przemysłowej, lecz dekretu kancelaryi na: 
dwornej z 23 sierpnia 1845 r. Takim zakładom 
służyć mają prawne ulgi, mianowicie uwolnienie 
różnych aktów połączonych z interesem zastawni- 
czym od opłaty stemplowej. Kryteryum takich za- 
kładów stanowić ma według rozporządzenia mini- 
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nagle rozświecił umysły. W chwale Panteonu wik: A w mowie swojej przy łuku tryumfalnym, 


tor Hugo ukazał się jako hożek. W rzeczy samej 
na widok tego napływa fal luda i tego obrządku 
pogrzebowego, który nie miał żadnej cechy reli- 
gijnej, lecz był tylko pobożnym hołdem, jaki się 
należy ludziom, którzy się najwięcej zasłażyli 
Ojczyznie, lub najwięcej uświetnili ród ludzki, za- 
częło się wielkie przeobrażenie w ideach. — 
Był to początek ogromnej rewolucyi moralnej 
pod oczami kapłanów dawnych wiar, którzy jej 
ani zapobiedz, ani nawet opóźnić nie są w stanie. 
Nowy ideał opanował umysły ludzkie.“ Przyłącza 
się do tych dwóch dzienników Le Telegraphe, 
organ Freycinet'a, który wskazuje już miejsce, 
jakie Wiktor Hugo ma zająć w hierarchii przy- 
szłych bożków francuskiego Olympu. Porównywa 
on mniemaną żałobę świata po śmierci wielkiego 
wieszcza z nad Sekwany, z żałobą całej natury, 
podług starych legend greckich — kiedy lasy 
szlochały, słońce i gwiazdy się zaćmiły, a na 
ziemi słychać było tylko jęki rodu ludzkiego 
w świątyniach kirem okrytych, ed się dziać miało 
po śmierci bożka Pana, który streszczał w sobie 
wszechświat pod formą człowieka. Otóż zdaniem 
Telegraphu, Wiktor Hugo był takim bożkiem P a- 
n'em w nieskończonych sferach myśli i wcielał 
w sobie ten świat, stworzony przez geniusz lūdz- 
kości. 

Przystępujemy teraz do Rappela, osieroconego 
organa wielkiego mistrza”), który, jak się łatwo do- 
myś.eć, przechodzi wszystkie inne dzienniki w sza- 
lonych dytyrambach na cześć swojego zmarłego 
patrona. Pomijamy te szumne a ckliwe przesady; 
idziemy wprost do celu, jaki sobie wytknął ten 
dziennik, a którym jest ubóstwienie wieszcza. — 
Le Rappel utrzymuje, że nie od dziś lud paryski 
wyznaje cześć religijną dla Wiktora Hugo, a na 
dowód przytacza list pełen rzewnego żalu po jego 
śmierci z podpisem następującem: „Dziewięcio- 
letnia sierotka, która w miejsce chrztu udała się 
po błogosławieństwo do dobrego, powszechnego 
dziadka, i dziś płacze po nim.* Dziennik przyta- 
cza imię, nazwisko i adres tej dziewczynki, oczy- 
wiście kierowanej przez jakiegoś człowieka z ludu, 
który uważał Wiktora Hugo za patryarchę Fran- 
enzów, jeżeli nie ludzkości całej. Rappel, biorąc 
ztąd assupmt i pochwyciwszy myśl, jaką rzucił 


. 3) Dyrektorem jego jest pan Vacquerie, lichy au- 
tor dramatyczny, który był zaślubiony z córką Wi- 
ktora Hugo, 


żąda, ażeby trumna Wiktora Hugo była postawio- 
na w samym środku Panteonu pod kopułą, w miej- 
scu wielkiego ołtarza, w pełnym blasku dziennym 
(który wchodzi do tej skonfiskowanej świątyni 
przez okno w kopale) i widna ze wszech stron, 
tak, jak się to przynależy „bożkowi światłonośne- 
mu (au Dieu porte-lumiere). 

Dziennik La Ligue, organ sceptycznego ©x-pre- 
fekta policyi p. Andrieux, idzie w zawody z Rap- 
pelem i proponuje, aby sarkofag Wiktora Hugo 
umieścić nie w Panteonie, ale na platformie ko- 
ścioła Notre Dame między dwiema wieżami, a je- 
żeliby to było niemożebnem, to przynajmniej ko- 
losalny posąg mu tam postawić. To są już, zdaje 
nam się, najwyższe tony w tym chórze uwielbień 
dla francuskiego Orfeusza. 

Dziennik 7 Univers, przytoczywszy mniej więcej 
obszernie w kilku numerach- wszystkie te eluku- 
bracye rozbujałej wyobraźni mówców i dziennika- 
rzy, konkluduje, że świat byłby głapim, gdyby 
teraz jeszcze uważał Francuzów za naród dowci: 
pny i inteligentny. 

Zdaniem naszem, najgłupszymi w tej okoliczno- 
ści okazali się ludzie rządzący dziś Francyą, któ- 
rzy zapewne po naradzie z lożami masońskiemi 
wymyślili tę ogromną komedyę. Chodziło im o 
osiągnięcie kilku celów za jednym razem: 

1) O zapobieżenie wybuchowi komunardów, któ- 
rzy gotowi byli napaść na Panteon dla wprowa- 
dzenia weń gwałtem zwłok Huga i wywołać pod 
tem hasłem rewolucyę w Paryżu. 

2) O zadanie stanowczego ciosu religii katolic- 
kiej, wielką urzędową i narodową manifestacyą 
antikatolicką. 

3) O zaspokojenie zarazem instynktów religij- 
nych w ludzie i jego upodobania w uroczystych, 
pompatycznych obchodach przez apoteozę człowie- 
ka, który uchodził w opinii ludu za największego 
ze śmiertelników. 

4) O zastąpienie nakoniec religii czcią takich 
bożyszczów opinii i podobnemi apoteozami, do 
których nie potrzeba ani kapłanów, ani nabo- 
żeństw. 


JULIUSZ FALKOWSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
00) ZAKO 2 (40 L- 


CZAS z Czwartku 18 Czerwca 1885. 


steryaluego postanowienie statutowe, dopnszczające 
do zastawu przedmioty, które weszły w używanie 
(np. odzież itd.). O ile z takiego interesu osiągnię- 


ty zostanie zysk pewien, ma on być obracany na 


zasilanie funduszu rezerwowego, a po doprowa- 
dzeniu takowego do stosownej wysokości, na ulże- 
nie warunków pożyczek zastawniczych. Jeżeli 
w gminnym zakładzie zastawniczym z powyższym 
niejako humanitarnym działem połączony zosta- 
nie także oddział, otwierający kredyt na papie- 
ry wartościowe i towary, to ma być pod wzglę- 
dem buchhalterycznym osobno prowadzony. Ulgi 
stemplowe nie mają w tym oddziale zastosowania. 

W załatwieniu pewnej petycyi Sejm wezwał 


rząd, aby zarząd armii ile możności kupował ko- 
nie dla wojska wprost od hodowców. Życzenie to 
Sejmu przedstawiło Namiestnictwo ministerstwu 


wojny z życzliwem poparciem. Ministerstwo wojny 
odpowiedziało, że już obecnie każe organom swoim 
ile możności znosić się wprost z hodowcami, a 
nadto jeszcze wyda w tym kierunku dalsze za- 
rządzenia, odpowiadające zarówno życzeniom ho- 
dowców, jak i interesowi armii. 


pistę skarbowego Józefa Babińskiego komisa- 
rzem skarbowym, a konceptowych praktykantów 
Augustyna Niwińskiego i Konstantego Kijań- 
skiego koncepistami skarbowymi. 


miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 17 czerwca. 


Kronika 

Rada nadzorcza Towarzystwa; Wzajemnych ubez- 
pieczeń zebrała się w Krakowie i odbędzie dziś pierw- 
sze swe posiedzenie. 

— Zjazd delegatów kółek rolniczych odbędzie się 
w Krąkowie, jak już donosiliśmy, w dniach 1 i2 
lipca. Obywatele, zawezwani do utworzenia komitetu, 
któryby się zajął urządzeniem zgromadzenia i pomiesz- 
czeniem sympatycznych gości, acz przeciążeni obowią- 
zkami pracują gorliwie, ale zdaje się nam, iż należałoby 
wezwać do współdziałania Wydział tutejszego Towa- 
rzystwa oświaty ludowej, który w tej sprawie, tak 
właściwej swemu powołaniu, wiele dopomódz może. 
Niezawodnie też Rada nasza miejska, oceniając prak- 
tyczne rezultaty podobnego zjazdu, zechce się przy- 
czynić pewną kwotą na konieczne jego potrzeby, 
tem więcej, iż zapewne po tym zjeżdzie zaczną się 
organizować w pobliżu Krakowa kółka rolnicze, które 
okazały się tak praktycznemi w skutkach, gdzie już 
dotąd istnieją. I właśnie nasze Towarzystwo oświaty 
ludowej w porozumieniu z duchowieństwem parafial- 
nem ma tu do spełnienia wielkie zadanie. 

a wczorajszem posiedzeniu Magistratu przed- 
żył dyrektor budownictwa miejskiego p. Niedział- 
owski wniosek w sprawie zabezpieczenia wyjść z ko- 
ciołów tutejszych w razie popłochu. Komisye, które 
glądały kościoły i proponowały potrzebne roboty, 
były się w 37 świątyniach i dla każdej zosobna 
ytknęły szczegółowe roboty, jakie przeprowadzić na- 
ląży. Elaborat ten przesłany został zarządom kościel- 
nym celem poczynienia dodatkowo swych uwag, na- 
stępnie zaś zakomunikowanym zostanie konserwatorowi 
bytków sztuki i pomników rektorowi Łepkowskiemu 
opinii. Potem dopiero poweżmie Magistrat ostate 
cźne w tej sprawie uchwały i będzie można przystą- 
pić do robót w poszczególnych kościołach. Roboty 
tej są tego rodzaju, że w bardzo krótkim przeciągu 
cząsu uskutecznione być mogą. 

— P. Prezydent miasta Dr Szlachtowski udzielił 
stypendya w rocznej kwocie 150 złr. z fundacyi $. p. 
Kaspra Zubowskiego następującym uczniom: 1) Ste- 
fanowi Karasiowi, słuchaczowi III roku Wydziału 
lekarskiego w uniwersytecie krakowskim; 2) Walen- 
temu Borelowskiemu, słuchaczowi II roku Wy- 
działu lekarskiego w uniwersytecie krakowskim; 3) 
Maksymilianowi Małakiewiczowi, uczniowi III 
klasy szkoły pospolitej u św. Ducha; 4) Józefowi Si- 
korze, uczniowi III klasy w szkole pospolitej na Kle- 
parzu; 5) Józefowi Olszewskiemu, uczniowi II 
klasy szkoły realnej; mianowicie czterem pierwszym 
od II półrocza szkolnego 1884/,, ostatniemu zaś od 
I półrocza szkolnego 1885/,. 

— W miejsce p. Komorowskiego, komisarza obwo- 
wego, przeniesionego na własną prośbę w stały 
n spoczynku, powołanym został przez Prezydenta 
iasta zastępczo do pełnienig obowiązków komisarza 
obwodzie II p. Tomasz Poledniak, adjunkt Ma- 
tratu, który tę czynność obejmie z d. 18 b. m. 
— Wystawa prac uczniów szkoły przemysłu arty- 
stycznego otwartą zostanie w niedzielę d. 21 b. m. 
w gmachu po kasie Oszczędności (ulica Sienna 16) 
i trwać będzie dni trzy, codziennie od godziny 9 —12 
iod 3—5 po południu. Ponieważ kierunek i zada- 
nie tej szkoły, istniejącej dopiero od 9 miesięcy, mało 
komu jest znane, zwracamy przeto uwagę publiczno- 
ści, a szczególnie kół przemysłowych, na znaczenie 
tej instytucyi w przemyśle artystycznym. 

— P. Krost, nadinżynier Zakładów gazowych 
w Pradze, który bawił w mieście naszem od niedzieli, 
opuścił dziś Kraków, dokonawszy potrzebnych study- 
ów co do planów na Zakład gazowy miejski. 

— Grzeczny złodziej. Przed paru dniami mieszka- 
jąca przy ulicy Wolskiej pani N. wchodząc do po- 
koju z kuchni, gdzie była wyszła na chwilę, spo- 
strzegła mężczyznę -porządnie ubranego, który na od- 
głos otwierających się drzwi przewrócił stojącą na 
stole lampę. — „Kto tu jest, zawołała, więcej zdzi- 
wiona, niż przestraszona gospodyni. — „Jestem zło- 
dziej, odrzekł grzecznie, kłaniając się nieproszony 
gość —- a zręcznie przeskoczywszy okno, dorzucił 
z ulicy — do widzenia!* Działo się to o godzinie 
8ej zrana. 

— Emilia z Kosmińskich Mierzeńska, obywatelka 
m. Krakowa, przeżywszy lat 86, zmarła tu d. 15 b. 
m. Pogrzęb odbędzie się w dniu dzisiejszym. 

— Składki na „dom przytułku* w Podgórzu za 
miesiąc marzec: Na ręce p. G. Barucha złożyła szla- 
chetna osoba 50 złr., chcąc pozostawić imię swoje 
bez rozgłosu, J. Sipczyński 1 złr., A. Friedman 1 złr., 
profesorowa Skoblowa 1 złr., Fiszerowa 1 złr., dro- 
bnemi złożono 1 złr.; Rubi Abrachamer 3,000 cegieł, 
świetna Rada miasta Podgórza ofiarewała piękny ka- 
wał ziemi pod budowę „domu przytułku,* oraz ma- 
teryał z domu przeznaczonego na zburzenie w war- 
tości szacunkowej 1,500 złr. Zaś pp. inżynierowie 
Serkowscy z pełną gotowością oświadczyli się wyko- 
nać plan pod tęż budowę, za co składa komitet sza- 
nownej Radzie, p. burmistrzowi Nowackiemu, również 
pp. Serkowskim szczere i serdeczne podziękowanie. 

Z komitetu w Podgórzu. 

Zebrana kwota pieniężna pod ten czas z ofiarności 
i z loteryi fantowej, po odtrąceniu wydatków wynosi 
1997 złr. 69 c. która to kwota na książeczkę kasy 
Oszezędności Nr. 865 złożoną została, za co skła- 
da komitet szanownej Publiczności staropolskie „Bóg 
zapłać!“ 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała konce- 


— lwonicz 13 czerwca. Lista gości kąpielowych 
wykazuje po dzień dzisiejszy 140 rodzin z 308 osób 
złożonych, a zatem jak na stosunki krajowego zdro- 
jowiska dosyć jest poważną, nie w tym jednak sto- 
sunku jak na to w porównaniu z zagranicznemi ką- 
pielami, którym w niczem nie ustępuje, zasługiwać 
powinien. Zakład ten, pięknie urządzony, w wyborną 
muzykę zaopatrzony, nietylko ze względu na swe 
słynne zdroje szczawy alkaliczno-jodo-bromowe, ale 
także dla swego klimatycznego położenia powinienby 
się cieszyć liczniejszą frekwencyą, niestety jednak, 
nasze krajowe podkarpackie zdroje pomimo ich war- 
tości leczniczej i częstokroć lepszego urządzenia od 
zagranicznych, grzeszą ciągle tem, że są zakładami 
krajowemi, a tem samem mniej wabią urokiem nieu- 
leczalnej choroby naszej — przenoszenia zagranicy! 
Procz tego, Towarzystwa kolei krajowych, pomimo 
solennych przyrzeczeń, widocznie z rozmysłu nie nie 
robią dla naszych zakładów, bo gdy do zdrojów za- 
granicznych wzdłuż całej linii kolei Karola Ludwika 
i Cesarza Ferdynanda przy pociągach osobowych kur- 
sują wagony oddzielne, któremi chorzy, bez tyle zmu- 
dnego przesiadania się, na miejsce kuracyi przyby: 
wają — u nas jest inaczej, bo na tak krótkiej linii 
jak n. p. Szczakowa Iwonicz via Tarnów-Grybów — 
ciężko chorzy aż 4 a nawet 5 razy przesiadywać się 
muszą z licznemi bagażami, a przecież nie byłoby to 
dla tych kolei wielkim uszczerbkiem, aby z Krakowa 
wagony wprost do Krynicy-Muszyny i Iwonicza kur 
sowały. To też goście z Królestwa Polskiego bardzo 
słusznie na to się żalą i z goryczą wspominać mu- 


=|szą, że pomimo ucisku tamtejszego, co do porządku 


na kolejach, usłużności na stacyach itp. żadnego po- 
równania niema, gdy tymczasem na pomienionych ko- 
lejach naszych istnieją te same porządki co tam dla 
Ciechocinka i innych tego rodzaju miejsce kąpielowych, 
ale niestety nie dla nas, lecz dla Karlsbadów, Marien- 
badów, Wiesbadenów itd. Czas-by tedy było, aby po- 
ważne dziennikarstwo krajowe wzięło w obronę ro- 
daków swoich z za kordonu i wpływem swoim nas 
od tak macoszego traktowania uchroniło. 

— Lwów 16 czerwca. (X) Tylko z obowiązku 
dziennikarskiego wypada mi zanotować fakta tyczące 
się pogrzebu E. Zukowicza. Koło kostnicy szpitala 
głównego, gdzie spoczywały zwłoki zebraty się nie- 
zliczone tłumy około godziny 6-tej wieczorem. Była 
to przeważnie młodzież szkolna i płeć piękna, którą 
zainteresowała tragiczna i wielce tajemnicza śmierć 
młodzieńca. Nareszcie zgromadził się liczny zastęp 
ciekawych, których nie brak w żadnem większem 
mieście. Jako schyzmatyka miał chować zmarłego 
tutejszy proboszcz obrządku grecko unickiego, X. Dmy- 
triewicz z Czerniowiec, ale z powodu wyjazdu w spra- 
wach pilnych, musiał zaniechać spełnienia obowiązku 
tego; zastąpił go proboszcz ewangielicki, p. Grafl. — 
Wspomniałem, że zebrał się koło kostnicy liczny tłum 
ciekawych; rozpuszczono bowiem pogłoskę, że ten 
pogrzeb wyzyskają niektóre żywioły do urządzenia 
demonstracyi politycznej. Pogłoska ta nie sprawdzi- 
ła się; demonstracyi nie było, a jeden z mowców, 
przemawiających nad grobem, zaznaczył nawet wy- 
rażnie, że oddana Żukowiczowi ostatnia posługa: „to 
nie demonstracya, bo nie mamy przeciw komu demon- 
strować; przeciw narodowi rosyjskiemu nie demon- 
strujemy, ponieważ na naszym sztandarze napisaliśmy 
hasło: „Za raszą wolność i waszą!“ Z innych szcze- 
gółów, tyczących się „tege tajemniczego wypadku, za- 
pisać należy, że Zukowicz mieszkał tu trzy dni, 
w pewnym domu prywatnym, i że prawie ciągle prze- 
bywał na cmentarzu Łyczakowskim, szukając grobu 
jakiejś znajomej mu panny, odszukał go wreszcie i na 
nim zakończył życie. 

Zaczyna się juź u nas sezon martwy; jeszcze tyl- 
ko wyścigi konne, które rozpoczną się w piątek, a 
Lwów wyludni się; zostaną w nim tylko ci, których 
twarde obowiązki zawodowe przykuwają niejako do 
bruku miejskiego. A propos wyścigów, zapowiadają 
się one dość dobrze; świat arystokratyczny i elegan 
oki wystąpi, jak zwykle z szykiem. — W tym roku 
opłakuje tutejsze Towarzystwo chowu koni i wyści- 
gów dwóch swoich najczynniejszych członków: Br. Jo- 
Bikę i Juliusza hr. Dzieduszyckiego, którzy wchodzili 
w skład jury. 

Na porządku dziennym są także festyny, jarmarki, 
składki i t. d. na rzecz kolonij wakacyjnych. Insty- 
tucya ta rozwija się pomyślnie na tatejszym gruncie. 
W r. z. byiy dwie takie kolonie: jedna dla chłopców 
s druga dla dziewcząt; w r. b. przybywa trzecia dla 
żydowskiej dziatwy szkolnej, która bodaj czy nie naj- 
więcej potrzebuje świeżego powietrza po całorocznym 
pobycie w istnych spelunkach zwanych chajderami. 

Dzisiaj zrana, zmarł nagle, na porażenie serca 
urzędnik rachunkowy Wydziału krajowego, Włady- 
sław Kaczorowski, którego awansowano przed kilku 
dniami. Była to osobistość sympatyczna i 'powszech- 
nie labiana. 

Sprawa komisarza policyi, Małeckiego, nie spada 
jeszcze ciągle z porządku dziennego pogadanek bru- 
kowych. Między innemi kursuje pogłoska, której nie 
powtarzałbym, gdybym nie słyszał jej z ust powa- 
żnych: Czytaliście zapewne doniesienie jednego z tu- 
tejszych pisemek, że we wnętrznościach śp. Małeckiej 
znaleźli chemicy tyle arszeniku, że snadnie można 
nim było otruć sześćdziesiąt (sic) osób. Analiza 
chemiczna wykazała istotnie sporo quantum tej tru- 
cizny, ale ciekawa rzecz, zkąd się taka ilość znala- 
zła w wnętrznościach zmarłej? Oto powiadają wtaje- 
mniczeni, że jeden z chemików, któremu kazano prze- 
prowadzić analizę, sam, przez zapomnienie czy nie- 
ostrożność wsypał arszeniku do wnętrzności, które 
miał zbadać. Cała ta historya ma się oprzeć o fakul- 
tet medyczny Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Dyrektor tutejszego teatru wyjechał wczoraj do 
Krynicy w celu przygotowań do przyjęcia tamże na- 
szej trupy dramatycznej. W sobotę ma na tutejszej 
scenie wystąpić, jako gość, panna Wisnowska, 
w komedyi Sardou: Starzy kawalerowie. 

— Praga 16 czerwca. Goście czescy z Ameryki, 
przybyli tu wczoraj wieczorem dla zwiedzenia narodo- 
wego teatru. Na ich przyjęcie wyruszyły wszystkie 
czeskie stowarzyszenia, a tysiączne tłumy zapełniały uli- 
ce prowadzące na dworzec. Na peronie kolejowym 
pojawił się burmistrz Czerny z kilkoma delegatami 
miejskimi, delegatkami stowarzyszenia czeskich dam 
i reprezentantami innych stowarzyszeń. Gdy pociąg 
stnął na stacyi, zaintonowało towarzystwo śpiewackie 
hymn słowiański „Hlahol*, poczem przemówił bur- 
mistrz miasta. Podniósł on, że naród czeski skupia 
w Pradze wszystko, co mu jest drogiem, co w jego 
historyi jest szlachetnego i wzniosłego, co ozdabiają 
owoce jego pilności i pracy. Do tego królewskiego 
djademu przybył teraz nowy klejnot, narodowy teatr. 
Czy mówię tutaj w imieniu ludności Pagi, zakończył 
mówca, poświadczą tysiączne tłumy, które się cisną 
na ulicach Pragi. Na tę przemowę odpowiedział Ame- 
rykanin Olivierios, właściciel drukarni w Chicago, 
podnosząc w swej mowie, że manifestacya niniejsza 
będzie stanowiła ważny moment w historyi narodu 
czeskiego. Następnie pojechali goście długim szere- 
giem powozów do przystrojonego w chorągwie i fla- 
gi teatru narodowego, skąd się następnie udali do 


swych mieszkań w hotelach, wyznaczonych im przez 
komitet. Dziś odbędzie się w teatrze uroczyste przed- 
stawienie, 

— Głuchoniemi artyści. Między wystawcami tegoro- 
cznego paryskiego salonu znajduje się ośmiu głucho- 
niemych artystów, z których czterech rzeźbiarzy i 
czterech malarzy. Pierwsi nazywają się: Feliks Martin, 
kawaler legii honorowej i jako taki pe za konkursem; 
Hennequin, Chypin i Desperrićres. Głłuchoniememi ma : 
larzami zaś są pp.: Princeteau, który otrzymał w r. 
b. drugi medal, Loustan, Cheron i Ferry, portrecista. 

— Książę Fryderyk Karol, o którego zgonie do" 
niósł wczoraj telegram, był jednym z najznakomitszych 
i nasławniejszych wodzów armii niemieckiej w wojnie 
prusko-franeuskiej. Urodzony w d. 20 marca 1828, 
był synem księcia Karola, brata cesarza Wilhelma, 
i poświęcił się wcześnie pod kierownictwem Ówcze- 
snego ministra wojny Roona, służbie wojskowej Brał 
udział w kampanii Szlezwickiej jako jenerał kawale- 
ryi, następnie w wojnie austryacko-pruskiej, w r. 1866 
dowodził pierwszą armią; w wojnie zaś franeusko-pru- 
skiej drugą armią, i przy końcu wojny mianowzny 
został feldmarszałkiem, Zmarły był autorem dzieł 
wojskowych i odbył wielką podróż po wschodzie. 
Pozostawia on czworo dzieci: Maryą, wdowę po księ - 
ciu Henryku Holenderskim, Elżbietę, zamężną księciu 
Augustowi Oldenburskiemu, Elżbietę małżonkę księ- 
cia Connaught i Fryderyka Leopolda, porucznika 1go 
pułku gwardyi pieszej. 
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Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 


Wo czwartek 18go: Angot, córka stragania- 
rzy, opera komiczną w 3 aktach, Karola Lecocqa. 

W sobotę 20go: Gaskończyk, opera komiczna 
w 4 aktach, Souppógo. 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię - 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent, 
w dnie powszednie 30 centów. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1lej do Bej opołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstep 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

Gabinet Archeologiczny aiwa „Jagielloń. (Colle- 

ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e 
fo lej — prócz niedziel, świąt į teryj uniwersyteckie 
Łezpłatnie. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma- 
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeżbierskiej, otwarty co- 
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud. 

— D. 16go czerwca dość pogodno; term. od 15'1 
doszedł do 26:4 C. Barometr wraca do góry; o gv- 
dzinie 7ej rano d. 17go stan jego był 741:6 millin., 
ter.1. 17:4 ©. — Wiatr wschodni. 

— We czwartek d. 18go czerwca: $$. Marką i Mar- 
celina mm. adi ekiy i 


Wiuńomości ortystyczne, titerackie 
Í roczzekatwe, 


Teatr. Goście nasi lwowscy niewypowiedzianą 
przyjemność sprawili wczoraj przepełniającej salę 
teatralną, spragnionej miłych wrażeń publiczności 
przez wznowienie oddawna tu niesłyszanej, cho- 
ciaż niezmiernie popularnej niegdyś i ulabionej v- 
peretki J. Straussa: Indigo czyli rozbójnicy. Jest 
to bowiem niezaprzeczenie jeden z najcenniejszych 
klejnotów lekkiej muzyki nietylko między utwora- 
mi „króla walców“, lecz i wogóle, w tak dziś ob- 
szernym repertuarze operetkowym. Łączą się tu 
w udatną całość treść, muzyka i sposobność do 
effektownej, przyjemnie bawiącej oko wystawy. 
Libretto Indiga stawia tę operetkę w szeregu t. z. 
„politycznych*, gdyż obok głównej osnowy fanta- 
styczno-romantycznej, która jest niezbędnym wa- 
runkiem i podstawą podobnego rodzaju utworów, 
a która tu owianą jest nastrojem, uiepozbawionym 
swojego rodzaja poezyi — libretto rzeczone jest 
bardzo zgrabną, pełną dosadnego dowcipu satyrą 
na pewne rządy, że wspomnimy tylko o scenie 
lej odsłony, przedstawiającej sposób uchwalania 
rządowych wniosków w przybocznej Radzie króla 
Indigo i o sceuie w odsłonie IV, gdzie król każe 
arcykapłanowi obalać stare bogi i siebie stawić na 
ich ołtarzu. Co zaś do muzyki /ndiga, już sama 
jej popularność dowodzi, jak powszechnie i jak 
bardzo podoba się ona, skoro trudno znaleść ko- 
goś, ktoby nie znał i nie nucił z przyjemnością 
główniejszych jej motywów, jak n. p. tercetu z od- 
słony lej: „oto piosnka mego kraju*, pełnego wo- 


jowniczego ducha marszu z II aktu, lub „piosnki 


swobody“ z odsłony 3ej. Strauss wcielił niejako 
w tę muzykę i ześrodkował w niej w jeden obraz 
cały swój talent, umiejący to porywać słuchaczy 
ognistą werwą, to napawać niewypowiedzianą we- 
sołością, w której — że tak powiemy — serce 
kołace i tętna biją tempem muzyki tanecznej, to 
znów unosić ich w pełną poezyi krainę marzeń i 
snów młodości, tam, gdzie mistrz potrąca strunę 
miłosną i słowiczą z niej pieśń wysnuwa. ; 

Wykonanie Indiga przez artystów lwowskich 
było prawdziwie koncertowem, dzięki czarodziej- 
skiemu działaniu batuty kapelmistrza, która 1 or- 
kiestrę i chóry umie utrzymać w niezrównanej 
karności i harmonii. Główny ciężar wzorowej in- 
terpretacyi muzyki Straussa dźwigała tym razem 
pani Kasprowiczowa, śpiewająca pierwszą s0pra- 
nową partyę Fantaski, partyę niezmiernie dużą i 
uciążliwą, z której wykonania jednak wywiązała 
się artystka jaknajchlubniej, pokonywając bez naj- 
mniejszego wysiłku liczne jej tradności swym sym- 
patycznym, pełnym i giętkim głosem, zarówno 
przyjemnym w najwyższych jak i w altowych 
prawie nutach, tryle zaś koloraturowe najbardziej 
skomplikowane mającym sobie za igraszkę niemal. 
Nieskąpiła też publiczność Fantasco zasłużonych 
dowodów uznania przez oklaski i wywoływania 
liczne. Pierwszą tenorową partyę Janija odśpiewał 
bardzo dobrze p. Floryański, zyskując również 
niemało oklasków. Pan Skalski z właściwym sobie 
humorem odegrał rolę króla, pobudzając wciąż 
widzów do wybuchów śmiechu. Bardzo teź dobrym 
był wykonawcą komicznej roli Ali-Baby p. Mysz- 
kowski, w roli zaś jego żony, Ksantypy-Toffany, 
z powodzeniem wystąpiła po raz pierwszy pani 
Walewska. P. Koncewicz nareazcie był przewybor- 
nym arcykapłanem, a wszyscy inni artyści sta- 
rannie i poprawnie wykonali swe role. 

Wystawa operetki była świetną. Stroje bogate, 
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świeże i gustowne. — Dekoracya podziemnej sali Więc nie zamknięci w dziejach niedoli, NADESŁANE. (1527-1) |przybędzie do Wiednia Cesarzi arcyksięstwo Ru-|madach napadli na gmachy fabryczne kilku firm 

w stylu egipskim, pendzla p. Dila — prześliczna. ! W doczesnych burzach dzisiejszych dni, — dolfowie, a jeden lub dwa dni później cesarzowa | powybijali kamieniami okna, wyważali drzwi itd. 

L K. Czując, co pali dzisiaj i boli Przewodnik po Krakowie z arcyksiężniczką Waleryą. W tym czasie spo-| Wojsko musiało interweniować i użyć broni. Kil- 

A 0226 Czujmy, czem wczoraj narodu skrzy. Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magaz dziewany jest bowiem przyjazd króla Leopolda jka osób zostało rannych, a wielu aresztowano. 

Na Wystawę Grottgerowską nadeszły: „Ko- Z grobów, gdzie życie dawne spoczęło, towarów damskich, aparata kościelne it. d. Spis towarów | Belgijskiego, który, jak wiadomo, od czasu zaślu- | Dwóch oficerów i sześciu żołnierzy zranionych z0- 

meta,“ „W Saskim ogrodzie,“ rysunki kredką; Gdzie prawd złożonych tyle i sił, na żądanie opłacony. bin arcyksiężniczki Stefanii, jeszcze jej nie odwie-|stało kamieniami. Pokój przywrócono o godzinie 
„W wagonie,* „Bandyci,“ „Napad Szwedów,“ W przyszłości naszej spokojne dzieło = e =s |dził. Wraz z nim przybędzie i jego najmłodsza|11'/, w nocy. Demonstracya ta przygotcwaną KR 

„Spłoszony koń,“ akwarelle ; „Portret Dra Sawi: Wiedżmy, czem naród stawał i żył. NADESŁANE. (178) córka Klementyna. Że oprócz króla Leopolda „0-|ła podobno od dawna. E; ; 
czewskiego,* „Strzemiennego,* „Hetman,“ obrazy| Kantata ta jednak nie była odśpiewaną, lecz czękują tu także kogoś innego i wogóle „wiel-| Karlsbad 17 czerwca. Namiestnik aaa j 

olejne. zastąpioną Psalmem 116 Laudate Dominum F.| Z niewielu istniejących finansowych pism facho- kiego zjazdu, wynika ztąd, że dla tych gości, za-ļi Lotaryngii Mantenffel umarł. 


równo w Burgu jak i w pobliskim Schönbrunie.| Berlin 17go czerwca. W procesie Stoeckera 
przygotowują pomieszkan'a. Pobyt króla Leopolda | przeciw Bäckerowi o obrazę honoru, skazany zo- 
potrwa w Wiedniu do dnia 24 sierpnia rano,|stał Bäcker na 3 tygodnie areszta i na zwrot ko- 
w którym to dniu wyjedzie całe towarzystwo, |sztów sądowych. 

(z wyjątkiem cesarzowej, która powróci do Ischl),| Wczoraj nastąpiła wymiana ratyfikacyj traktatu 
na qim do Czech. Pomimo, że manewra te, | handlowego z Hiszpanią. APA i 

f : 7 mia 21 sierpnia się zaczynają a już z 1 wrze-| Paryż 17 czerwca. Z Izby. Rząd wyraził go- 
n owe, A (hbaptataio) ka zag ch > śnia się kończą, mają pozostać Cesarz i król Leo-|towość na wniosek Baudry d'Assona pochowania 
kopy 1 boom W %. Pa -ahoka ro piiri pold aż do 7 września w Czechach na zamku ce-ļ|Courbeta na koszt państwa, ale po odczytaniu te- 
parr A rs arg rg m ie aA we pe | © papie | sarkim w Reichstadt, gdzie także i reszta towa- |stamentu Courbeta i po zasiągnięcia woli jego ro- 
AO ki kogo: sat a RZY: P lera | zystwa t. j. następca tronu ze żoną i inni arcy-|dziny. Z tej więc przyczyny rząd nie zgodził się 
„zę jg OZ; tę l, Peti ak. o książęta przybędą. Z Reichstadt uda się Cesarz|na nagłe traktowanie wniosku Baudry d'Assona. 
pro Ob po agiies $ Ta w. P zes séla l| przez Wiedeń na manewra do Kroacyi na t. z. |Do wniosku rządu przychyliła się większość Izby. 
aP Oh, OT d pora uA rozdaje, | Pożegańską równinę, gdzie zabawi od 8 do 12go| Rzym 17go czerwca. W Izbie rozpoczęła się 
rne ży dą peta RL para DO Ji 2 roz | września. Ponieważ do Kroacyi towarzyszyć bę-|dyskusya nad prowizorycznym budżetem minister- 
ko i EI. RA r d. Tak gz Pda 4 Pora dzie Cesarzowi tylko Arcyksiążę Rudolf sam, a|stwa spraw zagranicznych. Mancini oświadczył, 
pasi grow s i; a dl i dzi Ją zed i kat „ |goście zagraniczni rozjadą się poprzednio, przeto |że sytaacya od czasu wotum zaufania z dnia 8go 
mie oi Pi lg = Z. ep na th sA dozwolony jest wniosek, że zjazd z cesarzem ro-|maja w niczem się nie zmieniła, i że zaszłe wy- 
Pola ha Mpi Pokah y Mk PPR kra „gó ca. |syjskim odbędzie się przed Tym września i to|padki usprawiedliwiły zapatrywania rządu. Rząd 
L 5h dl a KI w = phi a piap p p =. albo w Reichstadt między dniem 1 na 7 września |nie podejmie na morzu Czerwonem dalszej akeyi 
ao 1 w rj ode i  ojntoemowznymi| albo w Wiedniu między 20 a 23 sierpnia. bez porady parlamentu, ale nie wycofa wojska. 
zbroi eaw A meata ad way, ss „tas eA mi| Wiedeń 17 czerwca. Namiestnictwo czeskie|Po przemówieniu przewódców opozycyi, którzy 
> Hop Ro P kdo aca na LaTgACA elektow 1| odmówiło zezwolenia na założenie specyalnie cze-| występowali przeciw polityce zagranicznej, skoro 
Zn R: skiego kasyna w Trutnowie. Depretis zaznaczył solidarność gabinetu, przyjęto 
NĄ | Wiedeń 17go czerwca. (W) Fundacya utwo |147 przeciw 126 głosom porządek dzienny, podług 

„Rodzeństwo“, najnowsza powieść J. I|rzona przez obywatela tarnowskiego Karola Słapę | którego Izba przyjmuje do wiadomości oświadcze- 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre-|na stypendya dla uczniów Akademii przemysłowo- | nia rządu. 
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby |technicznej w Krakowie, uzyskała zatwierdzenie Londyn 17 czerwca. Królowa udała się po 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie. rządu. południu z Balmoral do Windsoru. 

Wiedeń 17 czerwca. „Zgoda“ tutejsze stowa-| W sferach dobrze poinformowanych utrzymują, 
rzyszenie rękodzielników polskieb, urządza d. 28|że Norteothe przyjął krzesło w Izbie wyższej; 
b. m. uroczysty obchód 10cio letniej rocznicy istnie-|w takim razie Hicks Beach stanie na czele kon- 
nia, połączony z wycieczką w okolice Wiednia. | serwatywnych członków Izby niższej. 
Słowiańskie stowarzyszenia przyrżekły swój udział | Londyn 17 czerwca. Królowa udzieliła Glad- 
w tej uroczystości. stonowi z okazyi ustąpienia w uznaniu jego 

Rzym 17 czerwca. Piccolo ubolewa, że armia | około kraju tytuł hrabiego. Gladstone nie przyjął 
włoska nie jest dobrze uposażoną, że rezerwa nie |tego tytułu. 
jest zorganizowaną, i że niema terytoryalnej mi-| Londyn 17 czerwca. Podług Standarda, Sa- 
licyi. W sferach większości parlamentarnej, arty-|lisbury będzie prezesem ministrów i obejmie mi- 
kuł ten wywołał pewne zatrwożenie. nisterstwo spraw zagranicznych; Churchill obejmie 

Londyn 17 czerwca. Sytnacya Salisburego |tekę ministerstwa dla Indyj. 
stała się trudną z powodu żądania Charchila, aby Londyn 17 czerwca. St. James Gazette pi- 
wszystkich nieudolnych członków dawnego kon-|szę, iż wskutek trudności, jakie napotyka złoże- 
serwatywnego gabinetu do nowego ministerstwa | nie gabinetu konserwatywnego, prawdopodobną 
nie powoływać, a dla Irlandyi zaprowadzić zasadę | jest rzeczą, iż złożonym zostanie gabinet liberalny. 
rządu bez ustaw wyjątkowych i przymusowych.| W dalszem wydaniu donosi znów ten dziennik, 
Jeśli porozumienie między Salisburym a Churchi- |; wskutek konferencyi przywódców partyi kon- 
lem nie zostanie osiągnięte, będzie musiał oalis- serwatywnej zmniejszyły się trudności w ntworze- . 
bury zrezygnować z utworzenia gabinetu. niu gabinetu. 

Bukareszt 17 czerwca. W sferach dobrzej Petersburg 17-go czerwca. Journal de St. 
poinformowanych utrzymują, że minister spraw za- | Petersbourg pisze: Ze względu na serdeczne sto- 
granicznych Campineanu cofnął swą dymisyę aż|sunki pokrewieństwa i przyjaźni między dworem 
do powrotu króla. rosyjskim a niemieckim, śmierć ks. Fryderyka 

Komisya dla wypracowania nowej taryfy cłowej| Karola wywołała w Rosyi, a zwłaszcza w armii, 
zakończyła już prawie swe prace. W odnośnym |tak bolesne uczucie, jak w Niemczech. 
elaboracie komisyi uwzględnione będą życzenia| Simla 17 czerwca. Trzęsienie ziemi w K: 
korporacyj handlowych i przemysłowych. mirze powtórzyło się z większą jeszcze gwałto 
wnością. W okręgu Muzufurabad zginęło podobno 
przeszło 2000 ludzi. 


Wystawa otwarta codziennie od godziny 11-ej 


do 6 ej. wych wyróżnia się wybitnie doskonale redagowa- 


ne, jako szczególność uchodzące pismo informa- 
cyjne, giełdowe i wylosowań Leitha (w Wiedniu 
Schotterring 15). Obecnie wychodzi co tydzień i 
omawia w Bórsenschau i rubryce Informationen 
von allgemein. Interesse wszelkie ważniejsze spra- 


Dr Jan Leniek 


n 
Sprawy sadowe. 


Morderstwo. 


Skład Trybunału: Przewodniczący radca No- 
wotny; asydenci pp. sekr. Dołkowski, adjunkt 
Schätzel; protokolant p. Hański. 

Lawa przysięgłych: pp. Domagalski, Boguń- 
ski, Kossak, prof. Iskrzycki, Żychowicz, Strusz- 
kiewicz, Rakower, Bielak, Brandt, hr. Łoś, 
Janczewski, prof. Czerny. 

Oskarżyciel publiczny: zastępca prokuratora 

„p. Fetter. 
Obrońca: Dr Karol Pieniążek. 


Ludwik Pytlowski, Pytlem zwany, wyrobuik 
z. Płaz, 27 lat liczący, ożenił się w czerwcu roku 
zeszłego, i w parę miesięcy został ojcem. Zbyt 
wcześnie na świat przybyła córeczka Karolina nie 
cieszyła się miłością Ludwika Pytlowskiego, który 
dziecinę ledwo parę miesięcy liczącą, bił nielito- 
ściwie. W marcu b. r, rozgniewany jej płaczem, 
uderzył ją kilka razy w brzuch i w piersi, tak, 
że Karolina zachorowała ciężko na zapalenie o- 
płucny i wkróce umarła. 

Oskarżony przyznał się częściowo do winy, za- 
przeczał tylko, aby miał zamiał odebrania przez 
te czyny życia dziecięciu. Lekarz sądowy prof. 
Dr Blamenstok orzeka, że choroba u Karoliny 
Pytlownej skonstatowana, mogła być następstwem 
doznanego bicia, ale że przy należytej kuracyi 
nie koniecznie śmiercią zakończyćby się musiała. 

Panom przysięgłym postawił trybunał trzy py- 
tania's pierwsze w kierunku zbrodni morderstwa 
(t. j., że czyny przez oskarżonego popeinione zmie- 
rzały do odebrania życia), drugie w kieranku zbro- 
dni zabójstwa (t. j., że oskarżony nie miał za- 
miarn odebrania życia lecz inny nieprzyjazny za- 
miar), wreszcie trzecie pytanie w kierunku występku 
przeciw bezpieczeństwu życia, (t. j., że oskarżony 
przedsięwziął taki czyn, o którym mógł był wie- 
dzieć, że on jest zdolny niebezpieczeństwo dla 
życia ludzkiego sprowadzić). 

PP. przysięgli zatwierdzili 8 głosami pytanie 
pierwsze, Skutkiem czego trybunał uznał o- 
skarżonego winnym zbrodni morderstwa i za- 
sądził Ludwika Pytlowskiego na karę śmierci 
przez powieszenie. 

Oskarżony przyjął ogłoszenie wyroku wybu- 
chami rozpaczy i skruchy. 

Ohrońca zgłosił zażalenie nieważności. 


| Liszta. 


Wyszła świeżo nakładem autora w drukarni Jó-; 
zefa Fischera broszura p. t. Rzut oka względnej po- 
lityki z ubiegłego roku, a wobec polityki niegdyś 
$. p. księcia Metternicha, tudzież, jak narody Austryi 
zachowały się w r. 1848 i jak te narody teraz się 
zachowują, napisał patryota polski monarchii Austro- 
Węgier, Dr Maurycy Frey, lekarz w Krakowie. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla osób wygnanych z Wielkopolski i Prus na- 
desłał p. A. Piekarski 5 złr. 


NIEZNANY WIERSZ 
Józefa Szujskiego. 


—0— 


Wieczór, urządzony przez młodzież akademicką 
Uniwersytetu Jagiellońskiego d. 19 maja 1884 r. 
w celu uczczenia 400 letniej rocznicy śmierci Jana 
Długosza, a przedewszystkiem przedstawiony w tea- 
trze obraz historyczny w 3 aktach ś. p. Józefa 
Szujskiego, pod tytułem: Długosz i Kallimach, 
pozostanie nazawsze miłą pamiątką tak dla ama- 
torów-akademików, jakoteż i publiczności, znajdu- 
jącej się na tym wieczorze. A niezwykła to była 
publiczność, bo najznakomitsi reprezentanci na 
polu naszego dziejopisarstwa i literatury, zebrani 
na kongres historyczny imienia Długosza. Sława 
tego wieczoru rozeszła się wkrótce poza granice 
Krakowa, wszystkie prawie pisma poświęciły mu 
zaszczytną wzmiankę. Była to rzeczywiście praw- 
dziwa uczta duchowa, mniej może przypadająca 
do smaku zwykłej publiczności teatralnej, ile ra- 
czej dla tej inteligencyi umysłowej, która tam 
była reprezentowana. 

Był to ostatni utwór poetyczny większych roz- 
miarów nieodżałowanej pamięci Józefa Szujskiego, 
może nieodpowiadający wymogom teatralnym, ale 
za to odznaczający się głębokiemi poglądami hi- 
storyozoficznemi i mistrzowską charakterystyką 
wybitniejszych osobistości z czasów Długosza, 
która mogła wyjść tylko z pod pióra tak znako- 
mitego znawcy dziejów ojczystych. 

Niżej podpisany był inicyatorem tego wieczoru 
i sam go urządzał, i na jego też prośbę w imieniu 
młodzieży akademickiej, a zwłaszcza młodych hi- 
storyków, kształcących się na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim, napisał czcigcdny profesor powyższy 
obraz historyczny w krótkim do podziwienia cza- 
sie, bo w przeciągu dwóch tygodni. 

Wiele też miłych dla niego pamiątek pozostało 
ztych czasów, a najmilsze może autografy dwóch |Ę 
wierszy odnoszącychłsię do tej uroczystości.gPierw- 
Bzy, najpiękniejszy może — jaki Szujski napisał, 
jest wydrukowauy z pewnemi zmianami w epilo- 
' gu obrazu historycznego „Długosz i Kallimach* 
(odbitka z Przeglądu lwowskiego r. 1880) i w Prze- 
glądzie Polskim tegoż roku. Jestto wiersz, który 
w czasie przedstawienia żywego obrazu wygłosił 
królewicz, św. Kazimierz, wieńcząc biust Jana 
Długosza w obecności dworu Kazimierza Jagiel- 
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Ostatnie wiadomości. 


O przesileniu gabinetowem w „Anglii dzienniki 
rosyjskie różnie się odzywają. Świt i Grażdanin 
twierdzą, że Rosya tylko może zyskać na tem, 
jeżeli polityka Anglii przybierze bardziej wyrażny 
i zdecydowany kierunek, zgodny z politycznym 
charakterem lorda Salisburego. St. Pietersb. Wied. 
mniemają, że kryzys ministeryalna w Londynie 
bynajmniej nie zmieni obecnego położenia, przy- 
najmniej w ciągu jakiegoś czasu. Inny jednak 
obrót przybrać mogą sprawy w przyszłości. Ga- 
binet konserwatywny będzie się bezwątpienia sta- 
rał rozstrzygnąć w duchu interesów angielskich 
kwestyą cieśniny Dardanelskiej, której tradność 
nie dopuściła ostatniemi czasy do wojny między 
Anglią a Rosyą. Usiłowania jednak takiego roz- 
strzygnięcia kwestyi Dardanelskiej będą daremne 
mi tak długo, jak długo wznowione i wzmocnione 
w Skierniewicach przyjazne stosunki trzech wiel- 
kich mocarstw nie zmienią swego charakteru. — 
Nowoje Wremia o ei iran angielskiem zacho- 
wuje dotychczas milczenie, przedmiotowo tylko o 
jego szczegółach donosząc. 

Kijewlanin umieszcza wiadomość, że Car Ale- 
ksander III przybędzie w jesieni do Kijowa i prze- 
pędzi tam dni kilka. 

W Petersburgu krąży wiadomość, w sferach na- 
wet najwyższych, że Arcyksiążę austryacki Radolf 
z Arcyksiężną Stefanią odwiedzą w tym roku Ro- 
syę, mianowicie Petersburg, Moskwę, Kijów i Kan- 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 16 czerwca. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 3335, średnio-ciężkich i ciężkich węgier- 
skich 4207; razem 7542 sztuk. 

Galicyjską płacono 32 38, do 40 złr.; średnio-ciężką 
węgierską 30 do 32 złr., ciężką 33 do 35 złr. za 


Telegramy biura koresp. 


Kursa. — Wiedeń 17go czerwca. 2 EE 

Czerniowce 17 czerwca. W nowym wyborze | m. popoł. — Renta papier. 82:55 — 5%% — Renta 
z kuryi gmin wiejskich w Radowcach wybrany | papier. nieopodat. 98 75 — Renta srebr. 83:20 — 
został minister Conrad 362 głosami. Kontr kandy- | Renta złota 108:50.— 6°% Renta złota węgierska 


; r Ryż A kaz. Podróż ta jednak ma mieć charakter najści- s 1 —'—. — 4, Renta złota węgierska 9910 — 
yk Mial en wiateimio wypić Wit tri | TO Kody mę 0 ej prywaty PW ae isack Yam Ai nnno spra we. La am 180 1800 kge Fanka Aura 
maczy się owo porównanie : Wilhelm Amirowicz & Carl Schels. wnętrznych poleciło odnośnym władzom, aby ze| Węs. 859— — Akcye kredyt. 288 90. — Londyn 


względu na panującą w-Hiszpanii azyatycką cho- | 12415. — Napoleony 9:85—. — Lombardy 13810 

Tel i c A lerę, "gora wn pea wanitarne i aby użyły rac OPL i; s, feni | mad 
À wszelkich zapobiegawczych środków. udwika 49l'19. — Azcye Kolel j 
OZ PAPA Wiedeń 17 czerwca. W załatwieniu zażale- | niowieck. 231— — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 


Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 


Naród jak rzeżbiarz, by z ziemskiej gliny 
Na chwałę Panu postacie snuł: 
Ducha i woli potężne czyny i t. d. 


Ery 3 ! ADESŁANE). 1072 z A oklay. władyka ana uj -| 17425. — Obligacye indemn. galicyjs. 10175.— 
Mieś (N (1072) nia gminy wiedeńskiej przeciw ministerstwu han acy = 

Bime w? 24 hera ek 4 sta Joe Wiedeń 17 czerwca. Jedna tutejsza w sferach |dla w sprawie udzielenia koncesyi na linie tram- | Losy prem. węgiersk. 117:25 — Akcye Kolei i 

w skutkach jest znajomość tej przeszłości i świę-|, (Zdanie pewnego urzędnika). — Baden pod|dworskich dobrze zwykle pointormowana kores: | wajowe, orzekł trybunał administracyjny na korzyść | Szycko-Bogum. 148 25 — Akcye kolei półn.-zach. 


ondencya, podaje następujące dyspozycye letnich |gminy, a nie uwzględnił znów zażalenia gminy |austr. 166'25. — 6'/, Listy zast. hipot. 10150 — 
podźóty: daisi, kd: w z ało koja inte- | wiedeńskiej przeciw ministerstwa spraw Św 6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
resujące, że można z nich czas zjazdu z cesarzem | trznych z powodu zniesienia uchwały rady gmin-|1. A: 100—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
rosyjskim, względnie z niemieckim nieco bliżej o-|nej w sprawie budowy linii tramwajowej na Ba-| Marki 6095 — Ruble 12525. — Dukaty 586 — 
kreślić. tę dj elka te brzmią: W przyszłą środę | benbergerstrasse. Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank - =, 

(dnia 24 b. m ) rano przybywa cesarzowa Elżbieta} Berno 17 czerwca. Raport urzędowy. Wsku-|  Usposobienie giełdy: stałe. 

wraz z arcyks. Waleryą z Feldafing do Ischl;|tek fałszywego tłómaczenia ustawy o PRA Berlin 17-go czerwca, — Banknoty austryackie 
poczem w kilka dni cesarz Franciszek Józef tam |dniu pracy urządzili robotnicy zmowę i napadali 16415. — Krótki Wiedeń 164—. —. Krótka War- 
odjedzie. (Część kuchni cesarskiej wyjeżdża już | wieczór w gromadach na fabryki, wybijając okna. | szawa —— .— Banknoty rosyj. 205—. — 59/, 
w tę sobotę, a konie odeszły już ztąd wczoraj). — | Oddział wojskowy, liczący cztery kompanie i je- Listy zast. Polskie 62:25. — 40, Listy Likwida. 
W ciągu półtoramiesięcznego pobytu całego dworu |den szwadron, rozprószył tłamy bez użycia broni. Polskie 57:10. — Akcye Kolei Kara Ludwika 
w Ischl, przybędzie Cesarz 2—3 razy do Wiednia | Po godzinie 10 wieczór ie: fh nie został zabu |103-20— Akcye austr. kredytowe 473'—. 
na audyencye i w celu zwiedzenia obozu w Bruck. |rzony. Powtórzenie się ekscesów nie jest zresztą 3 j 
Dzień 18 sierpnia (urodzin cesarskich) przepędzi | wykluczone. OEG 
cesarz i w tym roku w gronie rodziny w Ischl,| Berno 17 czerwca. Wczoraj o godzinie 61, ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
dokąd na ten dzień także arcyksięstwo Rudolfo-|wieczór urządzili robotnicy wskutek fałszywego Antoni Kłobukowski. 

wie przybędą. Nazajntrz t. j. 19 lub 20 sierpnia |tłamaczenia czasu pracy demonstracyę, i w gro- 


cenie „pamięci wielkich w ojczyznie ludzi.“ Wiedniem. Szanowny Panie: Pańskie pigułki 

Drugi rozpoczynający się temi samemi wier- szwajcarskie aptekarza R. Brandta są znakomitym 
szami co pierwszy, jest wcale nieznany, i dlatego |5rodkiem leczniczym. Dwa lata cierpiałem na bi- 
podaję go tutaj do szerszej wiadomości. Według | 9 S©rca, obstrukcye, zatkanie, krótki oddech itp. 
pierwotnego planu, wieczór na cześć Długosza| 0 mnie bardzo niepokoiło. Zaraz w pierwszych 
miał się rozpocząć kantatą na notę „Z dymem dwóch dniach, gdy zażywałem te pigułki szwaj- 


ożarów,* do której iki „|oarskie, wyleczony zostałem z moich cierpień, je- 
para IE y "vpn piski ulożytakastepa dnak jeszcze codzień zażywam jednę pigułkę 


szwajcarską (do nabycia pudełko po 70 e. w ap- 
tekach, w Krakowie w aptece W. Redyka) Z wy- 
sokim szacunkiem Wilhelm Falszegi de Almos — 
emeryt. ce. k. urzędnik państwowy Wilhelm str. 24. 
W orli przeszłości porasta puch. Ponieważ w Anstry1 istnieją liczne naśladowa- 
Na walki ciężkie, bóle, męczarnie, nia pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, 
Na codzienności błędy i trud: przeto należy dokładnie na to uważać, że każde 
Ten, co najlepiej przeszłość ogarnie, pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo- 
O, ten najlepiej uzbrojon lud. nem polu i podpis R. Brandta. 


Pamięcią wielkich w Ojczyznie ludzi 
Dźwiga się naród, mocnieje duch, 
Orle się skrzydło do lotu budzi 
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4 CZAS z Czwartku 18 Czerwca 1885. 


m (GRZE W + 

(1621-3-: Jog" a 
n ia Kąpiele siarczane : 
w Krzeszowicach.: 


o8T po gez '(ermelopq wu) „OKA | 
"0UuZozg'* m owp zozid o(nudpio 
Iysukzso.ef "M 10 $ 
Początek sezonu 1 czerwca. a 
Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. bd 


Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. (1340-13-18) ; 


> Zaproszenie do przedpłaty. 
Z dniem lgo lipca r. b. 
ECHO Trzeciego zakonu św. Ojea 
y Franciszka. 
zawiadamia osoby interesowane, że poświęco e ECA enjana AA go Fr n- 
jak w roku zeszły m tak „też w obe: ciszka, niezbędna nie tylko dla Tercyjarzów ul» 
cnym podejmuje Się udzielać przez|i dli kaołanów i wiernych. pragnących się zs) +- 
miesiące letnie, w Galicyi lub Kró-| znać z duchem i regułą t zeciego zakonu wy- 
lestwie Kongresowem, gruntownej Mai a 
nauki najnowszych salsa NAKŁADEM KSIĘGAKNI KATOLICKIEJ 
bądź zbiorowych bądź poje- 


ż Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
cą dynczych (solo) oraz układu 

GE” 

| „I 

| li 


a 


Za spokój duszy Ś. p. : 
MARYI z ENOCHOW 


MYLO 


zmarłej dnia 4 czerwca w Królestwie 
Polskiem 
odprawionem będzis 
Nabożeństwo żałobne 
we czwartek 18 czerwca b. r. 
w kościele 00. Kapucynów 
o godzinie 10-j 
o którem poz: st łe córki i wnuki zawiada- 
niają Przyjaciół i Znajowych. 
BE YĘRTZRE RZY AZTE i e aanne ien eai nen 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy upoważnienia c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej wzywam, chęć ubiegania 
się mających, aby się na dzień A lipca 
1555 r. o godzinie 10 zrana zgłosili do 
Dworu wsi Węgrzce, gdzie odbędzie się 
łlicytacya na wypuszczenie w przedsię- 
biorstwo budowy domu i innych ubikacyj | 
na gruncie szkolnym. Plan, kosztorys i wa- 
runki lieytacyi są do przejrzenia na miejscu. 
(1603-1-3; Stanisław Zaleski, 
przewodniczący Rady szk. miejscowej. 


s 


CRBŁOPEIEC 


w wieku lat 14, zamiejscowy, znaj-|; 
dzie zaraz umieszczenie w handlu 
J. Rojkowskiego w Kra- 
Kkowie. (1602-1-2) 


rozpoczyna trzeci rok istnienia. 
0) | Prenun erata roczna wynosi w Krakowie 50 c`., 
salonowego i nieodzownej œi- 
mnastyki. Życzących sobie mo- 


a z przesyłką w cał:j Austryi 65 ce. tów. 
jciec św. Leon XIII, Jego Emin, ks. kard. 
jego w tym celu przybycia — upra- 
szam o łaskawe porozumienie się 


0 
Ledóchowski i Jego Przewielebności Generał 
00. Kapucynów udzielić raczyli wydawnictwu 
listownie pod adresem: Kraków, 
uł. św. Tomasza L. 8, pierw- 


temu swego błogosławieństwa i aprobaty. 
sze piętro. (1553-2-3) 


bd 
$ Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień 
udziela Zarzad kąpielowy w Krzeszowicach. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kKkąpielowy (stacya kolei Transwersalnej), o wodach 
silnej szczawy alkaliczno-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszel- 
kich wymogów i postępu, 
otwiera porę kąpielową dnia 20 maja r. b. 

Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya. (1332-10-) 


SZCZAWNICA 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY 
na „WWAODZEUSIU* 


otwartym został w dniu 20 maja b. r. 
Zakład na Miedziusiu, w najweselszem położenia Szczawnicy, w pobliżu wysokopieunych la- 


Prenume atẹ najdogodniej przesyłać przekaz m 
pocztowym do Księgarni Katolickiej Dra Wh- 
dysława M łkowskiego w Krakowie. (1493-4 6) 


Panna służąca 


uzdolniosa, z kilkoletnią praktyką, ęoszukej» 
miejsca od 1 lipca b. r. Adres pod lit. A. B. 
poste restanto Hiraków. (1556 2-3) 


Franciszek Langer 


warsztat towarów 
metalowych 


w OPAWIE, 


poleca wszelkie rodzaje przyrządów 
miedzianych 1 żelaznych dla gorzelń, 
browarów, fabryk cukru i t. p. 
najnowszej konstrukcyi, tudzież ich kom- 
pletne urządzenia z ruchem machin, nastę- 
pnie żelazne kotły parowe wszelkiego 
rodzaju, zbiorniki, parowniki zie- 
mniaków systemu Henzego, nie 
mniej wszelkie inne miedziane i żelazne 
części składowe po najtańszych cenacb. 

Rury miedziane używanych roz: 
miarów są zawsze na składzie. (1604-1-15) 


r 

z handlu korzennego 
Uczem z póltoraroczną pra- 
ktyką, poszukuje umieszczenia, — Adres: 
Podgórze Nr. IL. (15373-3) 


N PROFESSEUR DE FRANÇAIS 


M. Tascher de la Pagerie, 
dósirerait partir dans une famille pour 
les vacances, (1555-2-3) 

Kraków, ulica Floryańska L. 39. 


umiecie mow ran mura | a aa 


Poke się dzierżawy 200 do 

300 morgów gruntu rolnc- 

go. Bliższa wiadomość u p. A. Schmit- 

ta w Krakowie, ul. Floryańska |. 44. 
(1542-3-3) 


Krowianke 


prawdziwą, pod ścisłym nadzorem władzy 

sanitarnej produkowaną, rozsyła każdego 

czasu, przez Wysokie e. k. Namiestnictwo 
we Lwowie koncesyonowany 


Zakład krowiankowy 


Narzędzia i machiny 
rolniczo - gospodarskie 


po cenach bardzo umiarkowanych 


Nauczyciel prywatny 


poszukuje posady na wsi do udzielania 


nauk początkowych szkół normalnych, gi- R t sów szpilkowych, posiada bardzo piytkre spacery w obszernym parku, % uroczómi widokami na 
p ae l A laych WEI! 5 > CS aurac a Pieniny. W parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsadzonym, jakóteż naprzeciw tegoż znaj- Li k 
mnazyalnych lub też realnych. res: O fi ; à ROH | JAKE W 18KU. 
LŁ OWY SACZU dują się budynki mieszkalne, restauracya, zdroje, łazienki dla kąpieli mineralnych ze szczawy że- Ś x j 
S. F. M. w krakowie przy ul. ob- wN W M Ą Z , | | lszistaj Szymona i nowe łazienki dla kąpieli natryskowych zumnych. Cena podwójnej kostki lub fiołki 60 «t. 
zowskiej pod Nr. 27. (1453-1-6) | obejmująca salę jadalną, pokój mieszkalny, niżę Do zabaw dla gości służą: obszerna bawialnia z frtepianem i obok urządzoną czytelnią, wraz z opakowaniem. (1548-2 3) 
aż Sena, orhi a wara x Aah ż inne dep rondo do cion tonanafak ch na wolnem powietrzu w parku, ze stosownemi przyrzą iami; przytem l 
wki, w głównym punkcie miasta, blisko przystan- į muzyka w godzinach wieczornych. Z P RLIĄWZ: |= Eo] NP 
ku, od at kilkunastu w świetnym stanie rozwi- Dla komunikącyi między zakładom na Miodziusiu a zdrojom „Józefiny* kursują nieustannie N A AA RAA | 


wózxi i powozy. 
Serya mieszkań jest od 20 maja do 30 czerwca, jakoteż 
od 16 sierpnia do końca sezonu po znacznie zniźonycn cenach. 
Zamówienia mieszkań i wód ze zdroju „Szym ma“ i „Wandy“ przesyłać należy pod adres m: 
M. Romanek w Szczawnicy na Miodziusiu. (1506-2-2) 


nięta, w miejszu, gdzie się odbwają wieczorki, 
resursa i bale, gdzie na górze jest kasyno, jest 
od 1 września r. b. do wynajęcia. W razie potrze- 
by mogą jeszcze 2 pokoje być dodane. Naprze- 
ciw zaś restauracyi są 4 pokoje od 9 lipca r. b. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u Arona Lam- 
pla właściciela pod L. 266 w Nowym Sączu. 
(1550-2-2) 


WYJAŚNIENIE. 
RESTAURACYA 


w Nowym Sączu 

ogłoszona w inseratach Czasu Nr. 138 z dnia 14 
czerwca b. r. mylnie przez Arona Lampla zatytu- 
łowana, jest moją wyłączną własnością i mnie 
jako restauratorowi z zawodu koncessyonowaną. 

Dla dokładniejszego wyjaśnienia i wyprowa- 
dzenia z błędu P. T. Refiektantów dodaję, że ta 
moja restauracya znajduje się w domu Arona 
Lampla — tenże więc tylko lokalem obecnie dla 
mnie nieodpowiednim dysponować może, nigdy 


Ogłoszenie licytacy!. 


Celem wydzierżawienia prawa po- 
boru myta mostowego na rzece Rabie, 
na peryod trzechletni, t. j. od 1 sty- 
cznia 1886 r. do 31 grudnia 1888 r., 
odbędzie się dn. 7 lipca 1885 r. 
publiczna licytacya ustna z ofertami. 

Oferty pisemne należycie ostem- 
plowane i zaopatrzone w 10% wa- 
dyum, w których ofiarowany czynsz 
dzierżawny ma być wyrażony litera- 
mi z dodatkiem, że warunki licyta- 
cyjne znane są oferentowi i że się 
takowym bez zastrzeżenia poddaje, 


KULASZNE Ę 


z powodu nieprzewidzianych B 
| okoliczności, zostaje przy da- gz 
'wnych właścicielach z dą= Ę 

E 


GRABIARKI „TIGER: 
wnym porządkiem 


W FABRYCE MACHIN 
rzeczy. (1599-2 3) B 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
JKATARY ""yiemiow, SUCHOTY, Astmy 


Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kteozotu drzewa bukowego, Śmoły Norwegskiej i Bałsamu Tolutańskiego 


P:TROUETTE-PERRET 


Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 


(1142 7-) 


L. Zieleniewskiego |g' "7" WBO 
(146635 w Krakowie. M L K A AA ZA O 


4 
AJ 


Mléko 


kwaśne wyborne, wystane na lodzie, sło- 
dkie, prosto od krowy, świeże masło, chleb 
razowy i biały domowego pieczywa, poleca 
Szanownej Publiczności (1503 5-18) 
Teresa Freege 


sanere a EEE 


Poszukuje się 
administratora 


większego domu w Krakowie, który moż ) złożyć 
kaucyę lub innego r. dzaju zabezpievzenie do wy- 
sokosci 1000 złr. — Oferty pisemne, zawierające 
adres, zatrudnienie, rodzaj zabezpieczenia i wa- 
ruaki przyjmuje Administracya ,„„Czasu 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


przyjmowane będą od godziny 9ej | m moo Pstaurac 3 : suny : TROUETTE-PERRET, | i i ż a í f 
3 yą — którą i nadal, lecz w in- Skład główny : TROUET 65, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU pod ht W. Z. (1593-2-3 ł m Y ELT 
zrana do godziny 11'/, przed poła- |nym lokalu prowadzić będę | (1605) i w glofnych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw EiS 1593-2-8 | w własnym ogrodzie przy ul. Lubicz l. 3 
dniem, poczem rozp ocznie się licyta- uszanowaniem wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. ag" | P IE R W 
cya ustna, a po jej ukończeniu przy- = RE cr wę, p min p siej mE A -Dk Dra Schwaigera 
z, aaga tireedi A 08 oska i poż laturo ) W i CIĄG ROŚLINN y 
y 5 y W pio doin 33 b. m- wracaja phoney akta sortowane, fol'o złożone, wielkie i 


Tow. muzy:znego z sali 1edutowej, zgu- 
biono kolijkę złotą. Łaskawy zna'azca ze 
chce oddzć do handlu Rudnickiego w hotelu Drez- 
deńskim za stosownem wynagrodzeniem. 
(1596-3 3) 


wynosi 2050 złr. 

Bliższe szczegóły warunków licy- 
tacyjnych mogą być przejrzane w 
kancelaryi Urzędu miejskiego w go- 
dzinach urzędowych. (1624-1-3) 

Zwierzchność miejska 
w Dobczycach, 9 czerwca b. r. 
Burmistrz: Walas. 


ma 


Z pewnością może być bogatym, 
szczęśliwym i zadowolonym 
każdy, kto pełen zaufania przyśle maty= 
chmlast swój dokładny adres pod 


lit. D. 5000 Hauptpost Dresden. 
(1569-1 2) 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu , 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu. 
VIN., Laudong. Nr. 29. (1563-2-) 


CAŁA PROPINACYA 


w MODLNICY 
jest do wydzierżawienie 
od 1go lipca 1885 r. Wiadomość u 
właściciela w mod!nicy. (1545-2 2) 


małe konceptowe mieszane, polecam po 

12 złr. 100 kilo z Wiednia za zaliczką, 

przy zakupnie 5000 kılo po 11 złr. za 100 

kilo, przy zakupnie 10,000 kilo po 10 złr. 

za 100 kilo. (1517-5-10) 
S. Adamowicz 

w Wiedniu, I., Śchulerstrasse 18. 


Miolla proszki Seidlickie 


mad Jil 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 

a wydrukow»ny jest orzeł i firma 

A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro- 
a szków w najuporczywszych cire- 

$ pieniach żołądka i trze- 
| wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zafiegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi 1 heinorvidąch, 
"i w najrozmaitszych chorobach 
` Í kobiecych, zapewmł od wielu 
OSTRZEŻENIE. lat tym pr sakum obszerne wzięcie. 


Mag” Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


"Poszukuje się majstra 


uzdolnionego do wyrabiania rurek dreno- 
wych maszyną, oraz innych wyrobów gli- 
nianych. Zgłoszenia ustne i pisemne świa- 
dectwami zaopatrzone przyjmuje zarząd 
dóbr w Biezdzłatce, ost. poczta K o- 
ł+aczyce. (1547-2-3) 


nin | NA A. OE | AO A a w mA 


Utraconą 1 

i osłabiona sił męzką, 
tudzież wszelkie następne choroby wyuzdań, sa- 
mogwałtu, tajne grzechy młodzieńcze i roztro- 
jenie nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 


słynne w świecie starszego lekarza azyębowago 
kła- 


Dnia 16, 17 i 18 czerwca odbędzie 
się w Gtrochowcach, majątku 
oddalonym o milę od Przemyśla, z po- 
wodu wydzierżawienia tego majątku 


dobrowolna licytacya 


całego inwentarza 
żywego i martwego. 


SUE > rd kę Moliere Miracelo PAZ: Cona z dok: ; LĄ > © g Informacyj wszelkich udziela i na 
— gd maS nym opisem złr. 3'10, pocztą o 25 ct. więcej. Š odka p ne ka i S | ; . f TĘ 
= wa Q = | Starszego lekarza sztabowego Dra Millera] KAA i Ó Ke . ba) EE ak 3-3) 
ZEM m— CZ i i i Jako weieranmie do skut o opatrywania gośćca, reuns geran ; 
5 du R Miraculo_wstrzykiwanie" | j:to pveierenie, do p opatrywania godčos, rouanyrmu, woneikiego rodzaju bólów] Zarząd dóbr, Głrochowce, Czokolada 
o G2 |; pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła-|nia.h i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości ost. poczta P,zemyśl. A 
z Pa E= wy gó pig pei tyz prh aj. (101.8) wy miotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszsa z doskonałym opisem 8) cent. NE „GAT AETPARC JA Vi y i 60 (| T FR AN ( AISE 
RI id O s3 | Sowadzić OO O ARETE RTR Ena Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 3 
0 -m S [inoks Max Schneid, Wion, V., Wimmorgasse 38, IE w podpis i znak ochronny Molla. BĘ Karol Freecell " "Gouiice 157 
z mes maj 2: ster KET hl EER ar 2 A wia Fran > 6 dE | Z, Giirtelstrasse 16. 
= ład w KRA w aptece E. Stockmara. : "Li 
GNECENTRALGEAR ROTARY © = 2 = alienen iirin loj tranowy M. Krobn & Go. w Krakowie, ul. Lubicz I. 30, mm Uznany wyborny wyrób. ma 
.— ogrodnictwo handlowo artystycz= Najlep. rozpuszczalny proszek 


PRAWDZIWE 


w Bergen (w Norwegii). ne, uwieńczone nagrodą państwo- 


í nuni sin. Un kakaowy pozbawiony tłuszczu 
słynnej firmy PIGU ŁKI MORISONA Najskuteczniejszy i najodpowiedn ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze-| wą, wielkim medalem srebrnym, ac „if bl y > 
D Rud e & om Coventr ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudztż dla popra- : A : : w pusz aszanyc 
. g p. weż y S ; wien'a ogólnego odżywienia wątłych dzieci. poleca Szan. Publiczności rośliny i po "Je, 4 i */ę kilo. 
poleca (1566-1-3) Pa Arthaud Moulin. [|Zo wszystkich w handlu znajdujących się gatuaków jedynie odpowicdni do lvczniczego użyt>u. į kwiaty wszelkiego rodzaju w wybo- ZINTES 


Do nabycia we wszystkich zna- 
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-100-120) 


główny skład H. Boc 


w Wiedniu, III., Rochusgasse 3. 


Ill strowane cenniki darmo i opłatwie. 


Najlepsze ze środków czyszczą- 

cych i przeczyszczających krew we 

wszelkich słabościach złego przy- 

miotu, nadto w zołzach, liszajach, 

wyrzułach skórnych i zepsuciu 
krwi. 

Skład główny w PARYŻU u + Arthaud Mou- 

rand, —w KRA- 

KOWIE, w aptece p. Tranczyńskiego i w tj 

(1370-3-, 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben 


1 EIA reana. 


rowych gatunkach. 


Wykonywa bukiety, napełnia 
koszyki kwiatami, pięknie i gusto- 
wnie; wieńce laurowe, mir- 
towe wianki, (ślubne) w różnej 
cenie. 

Ozdabia salony i kościoły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictwa 
wchodzących. (1502-8-) 

INĘ” Ceny umiarkowane. "Tag 


mon w: 


Panny lub owdowiałe 
panie 


mające serce, charakter i majątek, uprasza 
o reke dziwak między mężczyznami, 
który posiada szlachetny, damny i ambi- 
tny charakter, przytem jednak jest ubogim. 
Tenże inteligentny młody człowiek liczy 
38 lat, jest kawalerem, przystojnym, szla- 
chcicem, charakteru bez zarzutu, oszczędny 
i pracowity, zna się na gospodarstwie i 
technologii a ze swojego majątku założył 
cztery fundacye. Fotografię po rzetelnem 
żądaniu natychmiast przyśle. Adres: Wil- 
helm Friedrich, Beamter in 
Döberney, Post Neustadti bel 


Tylko krótki czas! 
BERNHARDUA 
Teatr małp i psów 


w zbudowanej crenie przy ul. Starowiślnej. 

Dziś w czwartek 18 czerwca i następnych 
dni codzień przedstawienie. Początek o god. 
8 wieczorem. Ceny miejsc: I. m.ejsce 40 e. 
TI. miejsce 20 ct., III. miejsce 10 et. Dzieci 
w towarzystwie dorosłych płacą na I. i IL 
miejscu połowę. (1606) 


Uprasza się Szanowną Fubliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i lı tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., — 
w BIAŁY È. Keler apt, — w BRODACH M. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt.. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w 0 z RASA J. Lówenberg,. — w PRZEMYŚLU F. 

ahlig apt., A. Mańkowski spiek — FODGORZU 5. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt„ — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfurth, — w WUJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — 
w ZBARAZU Izydor Siissermann. (1021-56-) 


Wieś do sprzedania 


pod korzystnemi wrrunkami, dobrze zago- 
spodarowana i obsiana, oddalona od Tar- 
nowa 36 kilom., od krajowego gościńca 
Tarnów-Szczucin 2 kilom., obejmująca ob- 
szaru razem 294 morgów pól, łąk, lasu i 
pastwisk, z propinacyą, wraz Z martwyni 
i żywym inwentarzem (60 sztuk). 1200) 
Tow. kred. ziems. galicyjskiego zostać mo- 
że przy gruncie. Bliższa wiadomość pod 
Nr. 10O poste restante Szczucin. 
(1549-2-3) 


GRSRSPSPSPSRSESESESZSPSESE 
f” Cieplice Trenczyńskie 


Węgrzech, 30 minut o stacyi kolej. 
Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy siar- 
czane od 28—32' R., oazie. 

sze w cierpieniach gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerwobólach itd. Zakład, wygodnie 
--jroeryg leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt Lej na 4 i tani. Początek 
sezonu 1 maja. 7% kowa przez Trze- 
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do zakta- 
du 9 godzin drogi. Na większych sta- 
cyach bilety tam i napowrót o 33% tańsze. 
odręcznik inform. Br. Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury 1 Wy- 
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 


(867-14-) Książęcy zarząd kąpielowy. 


e m 


Sprzedaż czereśni. 


W dniu 14 czerwca odbędzie 
się popołudniu w drodze licy- 
tacyi w obszernych ogrodach 
naszych gospodarstw w Zara- 
schitz i Uhrzitz obwód Steinitz 
sprzedaż wielkich czereśni ser- 
cowych. (1544-3-3) 

Ten gatunek czereśni, który z powodu 
swej wielkości, twardości i delikatnego 
smaku cieszy się szczególną sławą, jest 
szczególnie do konserwy bardzo przydat- 
nym, ra co osobliwie zwracamy uwagę. 

Zejście się Szan. kupujących oznaczone 
zostało ma godzinę ? popołudniu 
w dworku Ernestinenhof, poło- 
żonym przy drodze państwowej Austerlitz- 
Góding, w pobliżu gminy Zaraschitz. 


Steinitz, w czerwcu 1885 r. 
Towarzystwo akcyjne gospod.-rolnicze 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIA Z ROZKLADU JAZDY 


: ważnego od 1go czerwca 1885 r. 
$ Odjazd z Podgórza Przyjazd do Podgórza 
830 rano do Skawiny-Oświęcima, 10: 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Sachy, Skawiny, 
11:25 przedpwłudn. do Skawiny, Suchy, Żywca-| 11:22 przedpoładniem z Oświęcima, Skawiny, 
Zabłocia, Zwardonia, 
331 popołudniu do Skawiny Oświęcima, 4:09 ij daly ze Zwardo:ia, Żywca-Zabłocia, 
j «chy, Skawioy, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są-| 6'39 AGC Z Oświąchnk, Skawiny, Suchy, No- 
A. wego Sącza. 
odjazd z Qźwięcima Przyjazd do Q©źwięcima 
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 heie o śię z Zagórza, Nowego Sącza, 
donia, AE uchy, Skawiny, Podgórza, 
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No-| 6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 
wego Sącza, Zagórza. górza. 
Odjazd z Tarnowa Rrzyjnzd do Tarnowa 
2:34 w nocy pociąg osobuwy do Grybowa, Zagó- | 11:15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
rza, Nowego Sącza, Orłowa, LĄ Nowego Sącza, Zagórza, (Grybowa, 
5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe-| 9'03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or- 
go Sącza, Orłowa, Zwardonia, łowa, Nowego Sącza, Grybowa, 


- — 
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T agaa na /4 AM sn 
ISS CORA DIE LOEWENBRAUT 


Dziś i w następnych dniach 
od godz. 4 popołudn. występ 
słyn. poskromicielki zwierząt 


amre KR | 


Miss Cora z 6 tresowanemi 
«a lwami. 

Codziennie wielkie karmienie o godz. 4, 6i 8 wiecz. 

W niedzielę 21 czerwca nieod- 


1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 


i > Aa 110 w nocy pociąg osobowy ż Orłowa, Nowego 
wołalnie ostatni dzień. gm _ (1607-14) i przemysłowe w Steinitz. górza, Nowego Są-cza, Orłowa. płowa żę Gr akese (1518-76-) i Arnau, Böhmen. (1499-3 4) UGZSASZSAGAGAGUSUSASASESE5 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ $. Odpowiedzialny Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


